
25.000 dzieci
spędza

w akac je
w najpiękniejszych 

miejscowościach
wybrzeża

YYI JASTARNI i JURACIE, 
na całym półwyspie 

Helskim, w Jastrzębiej Gós 
rze i  w Łebie, w Szwaj­
carii Kaszubskiej i  w in­
nych najpiękniejszych miejsco 
wościach polskiego wybrzeża 
spędzają wakacje tysiące dBie 
ci. Z miast wybrzeża wyjechało 
na wczasy ponad 15 tys. ucz­
niów szkół podstawowych. Z in 
nych dzielnic kraju przybyło 
do wojew. gdańskiego ok. 10 
tys. dzieci, zwłaszcza z Górne­
go Śląska.

10 lipca
posiedzenie
Sejmu
A /f ARSZAŁEK Sejmu U- 

stawodawczego RP wy­
dał w dniu 5 lipca br. za­
rządzenie treści następują­
cej:

Posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego RP odbędzie sie 
w dniu 10 lipca 1952 r. o 
godz. 10.

Cena 15 gros*!

NIEDZIELA — PONIEDZIAŁEK 6-7 LIPCA 1925 r.

'ojew. szczeciń­
skim ~ 250-osobowa wycieczka 
chłopów udała się statkami 
„ Telimena”  i  „Jolanta”  na wy 
cieczkę do Świnoujścia, gdzie 
zwędziła port, Bazę Rybacką, 
a także odbyła, dwugodzinną 
wycieczkę statkami, na. pełne 
morze.

Po raz pierwszy w s ® « «  
na morzu
Odbudowujący się 
Szczecin, port i Zalew

zw ied z iła  
w ycieczka
chłopów białostockich

ZAGLĄDALIŚMY wasze go 
''-'spodarstwa spółdzielcze, 

podziwialiśmy piękne plony, za 
budowania i przychówek, w i­
dzieliśmy szczęśliwe życie człon 
ków spółdzielni — podsumowy 
wali chłopi białostoccy to, co 
widzieli podczas swego dwu­
dniowego zwiedzania spółdzdel 
ni produkcyjnych wojew. szcze 
cińskiego i teraz dokonał się w 
nas przełom, wielu z nas wra­
ca z myślą, żeby u siebie zało­
żyć podobne.

I sesja zgromadzenia ogólnego
Polskiej Akademii Nauk

m  mm gm gm mm gm JL »  gm 8% aa *Sk a »  mentv Drzemówienia premierarozpoczęta ooraoy w nu
Po przemówieniu premiera

F ) • / '  4 i • • zabrał głos wiceprzewodnicza-
r r e m i e r  C y ra n k ie w ic z  cv CRZZ — Paweł Wojas, któ

J ry  powitał zgromadzenie ogól-

powitał uczestników zgromadzenia ¡ r T S S
. . , . . .  -i sy robotnicze!, życząc mu o-

w  im ie n iu  partu  i rządu  !££*££.
D . , .  .  _ . i - i i  ,  ci .  • dla Przyśpieszenia tempa bu-NIA 5 bni. w sali kolumnowej pałacu Staszica downietwa socjalistycznego i 

w Warszawie odbyła się I sesja zgromadzenia utrwalenia pokoju na całym 
ogólnego Polskiej Akademii Nauk. Sesja po- świecie. 

święcona była omówieniu wytycznych planu badań W  IM IENIU mas pracują- 
szczególnie ważnych dla ro serde^ e Dc“ d™wU 
zwoju gospodarki i kultury dzenie ogólne PAN sekretarz 
narodowej, opracowanych generalny zarz. gł. ZSCh — 
przez sekretariat naukowy, Marian Jaworski, który o
komitetu i wvd7ia łv  naii- świadczył, że chłopi polscy ro komitety i wydziały nau- źe dalszy , coraz azJb

kowe oraz prezydium Aka- szy r02Wój rolnictwa nie jest 
demii. możliwy bez stosowania nowo

NA UROCZYSTĄ SESJĘ czesrtej techniki i  postępowej 
przybyli: członek Rady Pań- nauki’ która dziś, otoczona sza 
stwa i Marszałek Sejmu Usta- cunkiem mas pracujących, tro 
wodawczego — Władysław ską i  opieką ludowego pan- 
Kowalski. premier Józef Cy- stwa, ma rzeczywiste możliwo 
rankiewicz. wicepremier S. Je ści twórczego rozwoju w służ' 
drychowski. minister zdrowia bie ojczyzny ludu.
Sztachelski. wiceministrowie /K O L E I przemówienie spra 
szkolnictwa wyższego E. Kras- wozdawcze wygłosił pre- 
sowska i H. Golański. wicemi- zes PAN Jan Dembowski, 
nister oświaty — H. Jabłoński, Referat programowy o wy- 
zastepca przewodniczącego tycznych planu badań, szeze- 
PKPG min. E. Szyr. przedsta- eólnie ważnych dla rozwoju 
wiciele CRZZ, ZSCh i  inni. ‘ gospodarki i  kultury narodo- 

Zagaiajae obrada prezes wei. wygłosił sekretarz nau- 
PAN — Jan Dembowski, po- kowy PAN — Stanisław Ma- 
witał przybyłych na sesje zur.
przedstawicieli Sejmu. rządu Po ożywionej dyskusji, zgro- 
i  organizacii społecznych oraz madzenie ogólne uchwaliło ied 
członków , Polskiej Akademii nogłośnie wytyczne planu oraz 
Nauk. regulaminy zwoływania i  od-

Nastepnie zabrał głos pre- bywania sesji zgromadzenia 
mier Józef Cyrankiewicz (frag ogólnego PAN. jak również re 

__ gulamin powoływania człon-

Cyfry, uwagi, ciekawe spo­
strzeżenia i  opisy wrażeń, uwa 
gi krytyczne o tym co widzieli 
w spółdzielniach produkcyj­
nych i PGR-ach wojew. szcze­
cińskiego zapełniły zeszyty 
wszystkich członków wycieczki. 
Kiedy wrócą do swoich wsi na 
zebraniach gromadzkich odczy 
tają to, co w nich napisali, o- 
powiedzą o wszystkim co tu wi 
dzieli.

Wracają nie tylko pełni wra 
żeń i wskazówek, wracają co 
na i ważniejsze przekonani.

Dotychczas jeździli grupami 
po różnych powiatach wojew. 
szczecińskiego, dlatego spotka­
nie na wspólnej wycieczce stat 
kiem było okazją do wzajem­
nego podzielenia się wrażenia 
mi. Ci co zwiedzili RZS Warzy 
nicę. PGR Gumieńce, RZS im. 
„Boh. spod Lenino”  w Smolę- 
cinie, ci co zwiedzili spółdzie) 
nie w Kani, Tuczy, Nastazi- 
nie i  Kłodkowie mieli różne 
wrażenia Jedno jednak wspól­
ne zdanie mieli wszyscy — je­
dyną dźwignią podniesienia 
dobrobytu mas chłopskich, a 
tym samym gospodarki rolnej 
jest gospodarka wspólna — 
spółdzielcza.

(Dokończenie na słr. S)

liłodzi przodownicy nauki 
objęli w posiadanie Podgrodzie

W SOBOTĘ piękne osiedle Podgrodzie nad Zalewem 
Szczecińskim zaludnił pierwszy turnus dzieci w wieku od 10 
do 14 lat. Przybyli przodownicy nauki z Warszawy, Szcze­
cina i Zielonej Góry, a wraz z nimi grupa młodzieży węgier 
kiej — razem 1080 dziewcząt i  chłopców.

Ze Szczecina do Nowego 
Warpna — położonego tuż ko­
ło Podgrodzia — dzieci prze­
wiozły statki Żeglugi Przy­
brzeżnej „Diana" i  „Telime­
na". Była to nader atrakcyjna 
podróż, w czasie której dzieci 
poznały port szczeciński i plę 
kno polskiego wybrzeża.

Samo miasteczko położone 
wśród lasu sosnowego i nad 
wodą, wprowadziło przybyłych 
w zachwyt i  zdumienie. Osiedli 
ny młodych mieszkańców w 
kilkudziesięciu ślicznych dom- 
kach odbyły się sprawnie i 
szybko. W czterech stołów­
kach oczekiwał ich smaczny 
i pożywny obiad. Po krótkim 
odpoczynku dzieci zwiedziły 
liczne atrakcje swego miastecz 
ka. jak kolejkę. „Wesołe Mia­
steczko". plażę, boiska Itp.

Po zadomowieniu się. 
dzieci pod kierownictwem 
swych wychowawców zor 
ganlzują swój samorząd 
miejski, straż porządków;}, 
pożarną, morską, leśną o- 
raz obsługę kolejki i poczty. 
Opracowany program wy 
chowawczo rozrywkowa 
jest bardzo bogaty, urozma 
Icony wycieczkami, przyjeri 
nymi zajęciami praktyczny 
mi i różnymi atrakcjami.

Z kraju
*  PREZYDENT RP odznaczył zna­
kom itego artys tę  scen po lskich W oj 
decha  B rydzińskiego z okaz ji 75 
roczn icy  jego urodz in , krzyżem  ko 
m andorskim  z gw iazdą Orderu Od. 
rodzen ia Polski.

*  W ELBLĄGU prowadzone są pra 
ce p rzy  budowie w ielkiego ho te lu  
robotn iczego przeznaczonego na  sta 
łe  pomieszczenie d la  900 ro b o tn i­
ków. K u ba tu ra  tego ob iektu w yno­
sić będzie ponad 40 tys . m  sześć. 
Oddanie do uży tku  hote lu nastąpi 
w początkach 1953 r.

ków PAN.
Na zakończenie obrad zebra 

ni na I  sesii zgromadzenia o- 
gólnego PAN uchwalili jedno­
głośnie tekst listu do Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta 
oraz wystosowali depesze do 
Akademii Nauk ZSRR iak rów 
nież do akademii nauk brat­
nich kraiów demokracji ludo­
wej. Chińskiej Republiki Lu­
dowej i  NRD.

NIEZBYT przyjemnie się 
czuje zaioodnik, kiedy zdarzy 
mu się taki wypadek. Tym ra* 
zem jednak kąpiel taka nie byt 
la wcale przymusowa i  trwała 
zaledwie chwilkę. Jest to bo­
wiem moment „wywrotki,, ro­
bionej przez jednego z juniorów. 
„Wywrotka”  polega na tym, że 
zawodnik przewraca się (spe­
cjalnie) razem z kajakiem i  
zrobiwszy obrót w wodzie, 
przyjmuje darnią pozycję. 
Zresztą możecie to sami spró* 
bować. Radzimy się jednak 
wpierw odpowiednio rozebrać, 
no i... umieć płynąć.

( P a t r z  re p o r ta ż  na s t r .  3 ) .

\ \ IĘ D Z Y  załogą statku ,
■A* lania”  a uczestnikami 

cieczki nawiązała się serdeczna 
znajomość i przyjaźń. Kiedy w 
Świnoujściu chłopi przesiedli 
się na czekający na nich po­
ciąg turystyczny, przy pożeg­
naniu długo wznosili okrzyki 
na cześć załogi, dzięki której 
tak przyjemnie spędzili czas 
na wycieczce. Opuszczając stat 
tek chłopi wpisali się do księ­
gi kapitańskiej, w której dzię­
kują kapitanowi i  załodze za 
koleżeńskie i  socjalistyczne 
przyjęcie uczestników wyciecz­
k i na statku.

Depesze
z okazji
d rugie j roczn icy

podpisania 
w  Zgorzelcu  
układu
0 wytyczeniu 
ustalonej
1 istniejącej
polsko-niemieckiej
granicy
państw ow ej

Załogi statków
z pełnego morza
m eldują
o wykonaniu
zobowiązań
lipcowych

r7  E STATKÓW Polskiej Ma 
^•'rynarki Handlowej napły­

waj a pierwsze meldunki o 
zwycięskiej realliząjjii zobowią 
zań. podjętych dla uczczenia 
8-mej rocznicy Manifestu Lip­
cowego.

M. in. droga radiowa zamel­
dowały o wykonaniu zobowią­
zań lipcowych załogi statków 
m/s „Gen. Walter" i  m/s 
.Piast“ .

57 proc. podjętych zobowią­
zań zrealizowała do dnia 1 lip  
ca br. załoga przedsiębiorstwa 
połowów i  usług rybackich 
„Arka“ w Gdyni.

Serdeczne
przyjęcie
zgotowali
artystom
francuskim
z teatru „Ambigu”

Do Prezesa Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 
towarzysza Otto Grotewohla 

Berlin
Z okazji drugiej rocznicy 

podpisania w Zgorzelcu ukła­
du miedzy Rzeczpospolitą Pol­
ską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną o wytyczeniu 
ustalonej i  istniejącej polsko- 
niemieckiej granicy państwo­
wej, śle Wam, towarzyszu Pre­
mierze oraz rządowi NRD ser­
deczne pozdrowienia w imie­
niu rządu polskiego i wła­
snym.

Pogłębiająca sic w oparciu 
o ten układ przyjaźń między na 
szymi narodami jest ważn/m 
wkładem w dzieło utrwalenia 
pokoju.

Życzę narodowi niemieckie­
mu powodzenia w jego walce 
o zjednoczone, pokojowe, nie­
podległe i  demokratyczne, 
Niemcy.

Naród polski solidaryzuje 
sie z demokratycznymi siłami 
narodu niemieckiego w ich 
słusznej walce. W walce tej 
naród niemiecki ma za sobą 
poparcie całego światowego o- 
bozu pokoju, któremu prze­
wodzi wielki Związek Radziec 
ki.

(—) Józef Cyrankiewicz

artyści, reżyserzy
i  krytycy warszawscy
DN IA  3 bm . odby ł się specja lny 

występ zespołu artys tów  fran cu  
skich w  sztuce Rogera VaiUand 
.P u łkow n ik  Foster p rzyzn a je  się 

do  w in y " .  Na w ystęp p rzyb y li licz  
n ie  po lscy artyśc i, reżyserzy, l ite ra  
ci, k ry ty c y  te a tra ln i i  f i lm o w i oraz 
działacze k u ltu ra ln i.  W  serdecznych 
słowach po w ita ł gości fran cusk ich  
prezes S tow arzyszen ia P o lsk ich  A r 
tys tó w  T ea tru  i F ilm u  —  Leon 
S ch ille r.

W im ie n iu  zespołu odpowiedział 
w y b itn v  postępowy reżyser fran cu . 
ski — "Louis D aqu in , odznaczony 
z ło tym  m edalem  po ko ju  za f i lm  p t. 
„B itw a  o życ ie" zakazany we F rań 
c j i  przez cenzurę.

Publiczność przy ję ła  występy zè. 
społu serdecznie oklasku jąc gorąco 
zarówno odtwórców ja k  i  sztukę 
Va illanda, poświęconą walczące] o 
swą wolność bo ha te rsk ie j K o rd .

Po przedstaw ieniu a rtyśc i f ra n ­
cuscy w yraża li swe żyw e zadowole­
nie z przyjęcia , jakiego dozna li ze 
s trony publiczności polskie j.

Odtwórca r o l i  po lic ja n ta  koreąń 
skiego — E m ile  G enovoix powie 
dz ia ł:

„Jes te m  pod w rażeniem  n ie  t y l ­
ko gorącego przyjęcia , zgotowane, 
go nam  przez po lską publiczność, 
ale przede w szystkim  pod wraże­
niem  tego. co w idzia łem  w Polsce. 
Pochodzę z oko lic  Pas de Calais, 
gdzie m ieszka w ielu Polaków. Za­
wiozę im  i powtórzę t 0 wszystko, 
cp sam tu ta j w idz ia łem  — wspania­
ły  rozw ój budow nictw a, en tuzjazm , 
z ja k im  budu jec ie  nowe życie i  po 
tężną, powszechną wolę p o ko ju “ .

Minister spraw zagranicz­
nych d r Stanisław Skrzeszew­
ski wysłał z okazij drugiej 
rocznicy podpisania układu 
zgorzeleckiego depesze do mi­
nistra spraw zagranicznych 
NRD Georga Dertińgera.

Balanei,
M ilev, Szily  
zw ycięzcam i
Międzynarodowego
I ur niej u Szachowego 
w Międzyzdrojach
(TEL. WŁASNY»
W  DNIU dzisiejszym Bala­

nel zamatował w 40 ru­
chu Bakonyi‘ego. a Milev wy­
grał z Platerem. W ten spo­
sób obai zwvciezcv zaiefli I  i
I I  mieisca w Międzynarodo­
wym Turnieiu Szachowym w 
Międzyzdrojach.

Szilv zremisował z Kuebar- 
tem i zaiał 3 miejsce, Gryn- 
feld zremisował z Tarnow­
skim. reszte partii odłożono..

« A
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Zbrodnie
am erykańskich

siewców dżumy
—  głów nym  
tematem 
2 posiedzeń 
Św iatow e j 
R ady Pokoju
BERLIN
■nr CENTRUM obrad nad- 
vv zwyczajnej sesji Świato­

wej Rady Pokoju znajduje się 
obecnie sprawa zbrodniczego 
stosowania przez agresorów a- 
merykańskich broni bakteriolo 
gicznej przeciwko narodowi 
koreańskiemu.

W czwartek sprawę tę przed 
stawili Kuo Mo-żo i Czan Ser- 
ja. Zasadniczy referat na ten te 
mat wygłosił Yves Farge, któ­
ry niedawno powrócił z Korei 
i Chin, gdzie zebrał bogaty ma 
teriał dowodowy, stwierdzają­
cy ponad wszelką wątpliwość, 
że agresorzy amerykańscy pro­
wadzili i  prowadzą wojnę bak­
teriologiczną, dopuszczając się 
tym samym zbrodni przeciwko 
ludzkości.

Farge wezwał Światową Ra­
dę Pokoju, by potępiła prowa­
dzenie wojny bakteriologicznej 
1 przy pomocy presji opinii 
publicznej zmusiła Stany Zje­
dnoczone do ratyfikowania i 
przestrzegania konwencji ge­
newskiej w sprawie zakazu bro 
ni bakteriologicznej.

Po przemówieniu Farge za 
brali głos przewodniczący Zwią 
zku Lekarzy Duńskich, Lassen, 
uczony francuski prof. Biqu- 
ard, wybitny pisarz turecki 
Nazim Hikmet, delegat polski 
Ludwik Hirszfeld (przemówie­
nie prof. Hirszfelda zamieści­
liśmy wczoraj w streszczeniu), 
delegat Vietnam u, Duang Bak- 
lien, delegatka Kanady Mary 
Jennisen i metropolita Mikołaj 
(ZSRR). Metropolita Mikołaj 
nakreślił zadania, jakie walka
0 pokój nakłada na chrześcijan
1 podkreślił konieczność i mo­
żliwość współistnienia różnych 
systemów.

Rokowania
o rozejm  w Kore i

ruszyły 
z martwego 
punktu
PEKIN.

K o r e s p o n d e n t  N ow ych C hin 
donosi z Kaesongu, że dn ia  1 

lipca  na  p lena rnym  posiedzen iu de 
legaćj i ,  prowadzących rokow ania  o 
roze jm  w Kore i, strona am erykań­
ska oświadczyła, że szczerze dąży 
do zawarcia roze jm u aby położyć 
kres rozlew ow i k rw i w  K o re i. Ame 
ry k a n ie  s tw ie rd z ili naw et, że go­
to w i są zawrzeć rozsądne porozum ie 
n ie  w  sprawie re p a tr ia c ji Jeńców 
zgodnie z paragr. 51 p ro je k tu  uk ła  
du  rozejm owego.

D n ia  2 lip c a  rokow ania o roze jm  
zosta ły odroczone o Jeden dzień 
N? posiedzeniu 3 lipca  szef delega­
c j i  koreańsko .  ch iń sk ie j, generał 
Nam  I r  p o w ita ł z zadow olen iem  sta 
now isko s tro n y  am erykańsk ie j, 
zna jdu jące w yraz w  oświadczeniu 
gotowości ko n tyn u o w a n ia  rokowań. 
Podkreś lił on, że w  ciągu os ta t­
n ic h  2 m iesięcy n ie  osiągnięto żad 
nego postępu d latego, że s tron a a 
m erykańska uch y la ła  się od rzeczo 
w e j dysku s ji.

Szef delegacji koreańsko . c h iń ­
sk ie j zap roponow ał również, aby ro 
kow ania odbywały się przy 
drzw iach zam kn ię tych  w  ce lu  do ­
kładnego om ów ien ia  przez obie s tro  
n y  w ysun ię tych  propozyc ji.

Walka o oszczędność węgla
— naszego największego bogactwa

to walka o plan 6-le tn i
Zastępca przewodniczącego PKPG  min. E. Szyr

_ .  a Jeżeli dzięki masowemu ru

wskazuje na konieczność likwidacji S i : " “
pracowników nauki potrafi-

marnotrawstwa na odcinku gospdarki węglem nostkowe węgla o kilka min.
ton. w ciągu najbliższych lat.

\ J A  KRAJOWEJ NARADZIE oszczędności paliw, która niach centralnego ogrzewania, a iest to zadanie zupełnie real 
odbyła sie w Warszawie, zastępca przewodniczącego w ogrzewalnictwie mieszkał- ne, osiągniemy wówczas po- 

PKPG min. Szyr wygłosi! przemówienie poświecone sprawie nvm przepadaia bezpowrot- ważne odciążenie trudności w 
obniżenia norm zużycia i  likwidacji marnotrawstwa na od- nie, setki ^tvsiecv ton wegla^ wielu działach gospodarki na 
cinku gospodarki węgla.

,L)obrobyt
zawdzięczamy
naszemu rządowi
ludowemu...“

*  NARÓD BU ŁG AR SK I obchodził 
uroczyście trzec ią  rocznicę zgonu 
Georgi D ym itro w a . W  całym  k ra ju  
odby ły  się uroczyste akadem ie. W 
S o fii przed M auzoleum  D ym itro w a  
złożono liczne wieńce.

*  D N IA  1 BM  SENAT USA ra ty f ik o  
waż w  przyśpieszonym  tem p ie  w ięk 
szośclą 77 głosów przeciw ko 5, sępa 
ra tys tyczny  w o je nn y  uk ła d  z reż i­
m em  bońsk lm .

*  PR ZYBYC IE sekretarza stanu 
USA Achesona do R io  de Janeiro 
w yw oła ło  wśród społeczeństwa bra  
zy lijsk ie go  fa lę  p ro testów . Na par­
kanach 1 m urach  dom ów po ja w iły  
się napisy „Acheson, w ynoś s ię !"

341 rodzin 
małorolnych
z wojew. krakowskiego

osiedliło się
ostatnio 
na Z iem iach 
O dzyskanych

/■'ORAZ LICZNIEJ przy- 
'^ 'bywają na Ziemie Odzy­

skane nowi osiedleńcy, którzy 
bądź obejmują pełnorolne go­
spodarstwa indywidualne, bądź 
też wstępują do istniejących 
spółdzielni produkcyjnych, 
bądź wreszcie rozpoczynają 
prace w gospodarstwach PGR.

341 rodzin małorolnych 
chłopów z ivojew. krakowskie 
go przesiedliło się w okresie 
od końca kwietnia do 21 czerw 
ca br. na Ziemie Zachodnie, a 
dalsze 200 rodzin Jest obecnie 
w trakcie przesiedlania. Na 
rozwój akcji przesiedleńczej 
duży wpływ mają listy chło­
pów, którzy objąwszy na Zie­
miach Zachodnich wzorowe go 
spodarstwa, piszą do swych kre 
wnych i znajomych w rodzin­
nych wsiach obszernie o do­
brych warunkach życia i pra­
cy. jakie znaleźli.

W EDŁUG dotychczasowych 
obliczeń od końca kwiet­

nia do 21 czerwca br. osiedli­
ło się w woj. szczecińskim 183 
rodzin, liczących ogółem ok. 
800 osób. Z liczby tej 137 ro­
dzin objęło gospodarstwa in­
dywidualne. Pozostałe rodziny 
przystąpiły bądź do spółdziel­
ni produkcyjnej, bądź też osie 
dliły się w PGR-ach.

Trwają jednocześnie przygo 
towania na przyjęcie dalszych 
osiedleńców.

Młodzi robotnicy 
Leningradu
wykonają urządzenia 
centralnego ogrzewania

dla Pałacu 
Kultury i Nauki
w W arszawie
MOSKWA
LENINGRADZKIE zakla- 

dy mechaniczne otrzymały 
zamówienie na wyprodukowa­
nie urządzeń centralnego o- 
grzewania dla wysokościowca 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie. Realizację tego za 
szczytnego zamówienia powie­
rzono brygadom młodzieżo­
wym.

W dziale, którego kierowni­
kiem jest komsomolec V/iktor 
Kowalewski, wyróżniają się 
przy wykonywaniu zamówienia 
ślusarze—montażyści Mikołaj 
Troszczyn i Anatol Kamajew.

Pierwszą część zamówienia 
wysłano już do Warszawy.

Dlatego też zadanie upowszech­
nienia metod i sposobów oszczę- 

„ -.-»T dzania węgla i walki z marno-MIN. SZYR podkreślił na trawstwem na tym odcinku wy- 
wstepie. Że walka O właściwe maga rozszerzenia ruchu współ- 
wykorzystanie wafla 1est led
nvm Z podstawowych odcm- rac jon a lizac ji, wynalazczości oraz 
ków wielkiego programu wal- Oddolnej kontroli społecznej w 
ki. o pokonanie trudności w »
realizacji Dianu 6-Ietnieso. Równocześnie musza być 
który w sposób iasny i precy Dodiete wvsiłki w kierunku 
zvinv przedstawił w swoim właściwe1 konstrukcii budo- 
referacie na V II Plenum KC wy Djec¿w domowych, dalsze- 
PZPR Prezydent R.P. Boles- gQ rozszerzenia gazyfikacji 
lat ó ‘r--o iw i.d c wl min. Sz,r komunalnej, elektro-cieplow- 

• jest naszym najcenniejszym nictwa i  centralnego ogrzewa 
surowcem, naszym największym nja
bogactwem narodowym. Marno- Nadzór państwowy musi wiązać 
trawstwo tego cennego surowca sjĘ ściśle z prawidłową organiza- 
stanowi więc zjawisko szczegół- Cją oddolnej kontroli społecznej, 
nie szkodliwe w okresie wzmożo- ^  tym ceiu należałoby

rodowei.

TRZEBA OBNIŻYĆ ZUŻYCIE 
WĘGLA WE WSZYSTKICH 
DZIEDZINACH 
GOSPODARKI

ctwie. przyjmując rok 1947 za 
100. wynosiło w 1951 r. 63,8, 
zużycie węgla w energetyce. 
przv.imu.iac rok 1948 za 100, 
wyniosło v- roku 1951 — 91.

Sa to liczby przeciętne, 
przecież przodujące

„  ____ __________ POWO-
uprzem ysłow ien ia  ł a C KO M ISJĘ K O N TR O LI GOS­

P O D A R K I W ĘGLEM  I  GOSPO­
D A R K I C IE P LN E J W Z A K Ł A ­
DAC H  PRACY. W sk ład k o m is ji 
w prow a dz ić  p rzo do w n ików  oszczę 
dnego spa lan ia w ęgla, ra c jo n a li­
za torów , in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  
— przede w szys tk im  z dz ia łu  gos 
nod i  c iep lne j —e n tuz jastów
spraw y. T rzeba, żeby członkow ie

Q M A W IA JA C  następnie na
sze dalsze Wieloletnie pla okienl gospodarzy zagląlać do 

nv rozbudowy przemysłu min. każdego kącika, sprawdzić stan 
c;,v.  że dla ich rzeczy i  zaprojektować, co * ja»Szyr stwierdza, ze cua len można zaoszczęazić oraz żądać 
reallzaCU Potrzebne lest dalsze usunięcia, a następnie usuwać 
obniżenie jednostkowego zu- źródła złej gospodarki i  jawnej 
życia węgla we wszystkich rozrzutności.

d^ at i a= t a^ i a finie- ^ r / r K I L K A S E T ^ “
da na tym oddnku. Np. zu- 
życie węgla na 1000 brutto 
tono-kilometrów w kolej ni- JEST ZADANIEM 

ZUPEŁNIE REALNYM

W RESZCIE min. Szyr prze­
chodzi do zagadnienia 

kadr w gospodarce cieplno- 
ęmc «. energetycznej i stwierdza, 

przecie* piz^u.ace zakłady należy postawić na należytym 
i przodujące brygady palaczy poziomie instruktaż szkoleru 
i  brygady parowozowe osiąg- i egzaminy dla ^ c z y  Praca 
nełv wyniki o wiele lepsze od Palaczy musi bvc należycie 

' ma. osiągnięcia należy-przeciętnych.
cie premiowane.

d°tyc-- Każdy procent zmniejszeniaSTW IE R D ZA JĄ C , że
czasowej walce o oszczęanosc * 

węgla — tysiące przo do w n ików , zużycia węgla to iest KilKaset 
rac jo n a liza to ró w , in żyn ie ró w  t tysięcy ton węgla dla naszej
rlS S S  f"S PS °  „S3SS ^ p o d a rk i narodowe! dla na
ponad ł  m ilio n  ton zaoszczędzo- szego handlu zagranicznego 
nego w ęg la — m ówca p rzy to czy ł tw ierdza mówca w zakończe- 
jednocześn ie k lik a  p rzyk ła d ó w  _  r^HWeŚlaiac ogromne
niew łaściw ego stosunku do zaga- niu 
d n ien ia  oszczędności w ęgla. Np. 
w  huc ie  „O s trow iec ”  podw o jono 
zużycie w ęg la  do w y top u  s ta li na 
t l e nieszczelności w z iern ików  i  
dzw onów  w  generatorach. S tra ty  
gazu w  te j hucie wynoszą za 16 
m iesięcy rów no w ażn ik  12.500 to n  
w ęgla. W  huc ie  im . B ie ru ta  za­
w artość części pa lnych w  przesy­
p ie  dochodzi do 25 proc., w kok . 
sow n i h u ty  „B o b re k ”  zaw artość 
sub s ta nc ji pa lnych  w  odpadach 
p o p ie ln iko w ych  dochodzi do 50 
proc. i  w yże j. W  hucie im . D zier 
żyńskiego wypuszczono w  po w ie ­
trze  w  1951 r .  110 m ilio n ó w  m et­
ró w  sześć, gazów, co w  przeliczę 
n iu  na w ęg ie l wynosi oko ło  19 
tys. ton . W  e le k tro w n i Jaw orzno 
leżą z w a ły  pa liw  od ro k u  i b y ły  
ju ż  i rz y  w yp a d k i samozapłonu.

P ods taw ow ym i fo rm a m i tego 
m ar. U ra w s tw a  są: złe m agazyno 
w an ie , n ies taranny w y ła d u n e k  i 
załadunek^ b ra k  m od ern iza c ji 
przestarza łych  urządzeń, niedos­
ta teczne przygotow an ie pa len isk , 
n iedostateczne w ykorzystanie ciep 
la  odpadkow ego, n iedostateczna 
izo la c ja  przewodów  c iep lnych , 
używ a n ie  n iew łaśc iw ych aso rty­
m en t w  w ęg la, n ie w yko rzys ty ­
wan ie in n y c h  m ate ria łów  pa lnych 
zastępujących węgiel.

k ry ty k a  1 surowa
______ _ społeczna — pow ie

d z ia ł m in . Szyr — p o w in n y  to ­
w arzyszyć i mogą dać w y n ik i 
ty lk o  w  nieug ięte j walce o 
zm ianę istn ie jących s t -sunków  
w  zakładzie pracy i  w  oparciu 
o p rzyk ła d  przodu jących przed­
s ięb io rs tw , p rzodu jących pala­
czy, przodu jących p ra cow n ikó w  
gospodark i c ieplno-energetycz- 
ne j.

W szędzie, gdzie to  je s t m oż li­
w e, na leży zastępować w ęg ie l 
p a liw a m i odpadkow ym i i  m ało- 
cennym i. Zaniedbana je s t spra­
wa w iększego niż dotychczas 
w yko rzys tyw an ia  to r fu , w ęg la 
bruna tnego , drobn icy  opałow ej.

MAŁYCH ZAKŁADACH 
MOŻNA ZAOSZCZĘDZIĆ 
SETKI TYSIĘCY TON 
WĘGLA

(~)SZCZĘDZANIE węgla — 
mówi min. Szyr — nie 

może sle ograniczyć tylko do 
wielkich zakładów. W małych 
zakładach pracy, w kotłow-

35 milionów 
podręczników
przygotow uje  się 
dla m łodzieży
na nowy rok 
szkolny
W / NOWYM roku szkolnym 
’ ’  młodzież będzie mogła za­

kupić około 35 milionów różne 
go rodzaju podręczników szkol 
nych. Państwowe Zakłady Wy 
dawnictw Szkolnych do 15 lip­
ca br. przekażą do „Domu 
Książki”  ponad 10 milionów eg 
zemplarzy nowowydrukowa 
nych podręczników. W tym ro­
ku młodzież szkół podstawo­
wych otrzyma szereg nowych 
podręczników. M. inn. wydana 
zostanie w tym roku „Nauka 
o Konstytucji” , która wyjdzie 
w nakładzie ponad 600 tys. eg­
zemplarzy. Młodzież otrzyma 
również nowoopracowaną „Geo 
grafię gospodarczą Polski”  o- 
raz „Historię Polski w okresie 
kapitalizmu’’.

6 rekordów 
Polski
seniorów 
i 3 juniorów
— POBILI PŁYWACY 
PODCZAS PIERWSZYCH 
ZAWODÓW KONTROLNYCH 
W STARGARDZIE

WCZORAJ na k ry te j p ływ a ln i w 
Stargardzie odby ły  się p ie rw , 

sze zawody k o n tro ln e  zaw odników  
K a d ry  N arodow ej zgrom adzonych 
na obozie p ływ a ck im  w  Szczecinie.

Pierwszy s ta r t m łodzieży pływać 
k le j wykaza ł, że zn a jd u je  się ona 
w  dobre j fo rm ie  i  ju ż  po tyg o d n iu  
tre n in g u  z doskona łym i tren e ram i 
Knauszem  i  Ram olą, poczyniła  du ­
że postępy. Praw ie wszyscy zawód, 
n ic y  p o b ili reko rd y  życiowe, a w 
9 ko n ku re nc jach  ustanow iono re ­
k o rd y  k ra ju . 6 seniorów  i  3 ju n fo  
rów.

R EKO RD Y Po lsk i seniorów  usta 
p o w ili:  na  500 m  s t. klas. ko b ie t 
K U BIKÓ W N A (po b iła  reko rd  usta­
now iony w  ro ku  1935, uzysku jąc w y 
n ik  8:43,5), 400 m  m ot., Renata 
GRYSZCZYKÓW NA ustanaw ia jąc 
now y re ko rd  w  czasie 7:02,6, na 
100 m  z granatem  B E LC ZYK uzy. 
ska ł reko rd ow y czas 1:11,2 b iją c  o 
1,6 sekundy daw ny reko rd  Buczków  
sklego. Najw artościow szym  chyba 
rekordem  je s t re z u lta t uzyskany na 
100 m  m o t. przez ClCHOŃSKIEOO; 
uzyska ł on  w y n ik  1:11,8 o  Jedną 
dziesiątą sekundy lepszy od po- 
przedniego reko rdu Petrusewicza.

Pozostałe reko rd y  u s tan ow iły  
sz ta fe ty  4x100 m  grzb ie t, w  czasie 
4:53,2 oraz 4x200 m  klas. A  11:21,8 
lepszy o 11 sek. od poprzedniego. 
R ekordy P o lski ju n io ró w  ustano, 
w i l i : K IR C H N ER  na 400 m  grzb ie t. 
6:29,8 SAMB A L A 400 m  grzb ie t, 
mężcz. 5:37,4 i  sz ta f. 4x100 m  
grzb ie t, ju n . 5:02,8.

LEKKOATLECI 
ROZPOCZĘLI 
MISTRZOSTWA OKRĘGU

-

*  W  M IN IS TE R S TW IE  ZDRO W IA 
ZSRR od by ła  się kon fe re nc ja  praso 
wa z udzia łem  leka rzy po lskich, 
k tó rzy  od b lisko  dwóch miesięcy 
zazna jam ia ją  się z o rgan izacją lecz 
n ic tw a  radzieckiego oraz z osiągnię 
c łam i p rzodu jące j m edycyny. K ie ­
ro w n ik  delegacji leka rzy po lskich 
dr Iren a  Hausmanowa oświadczyła, 
że p o b y t leka rzy po lsk ich  w  ZSRR 
przyn iesie ogrom ne korzyści po l­
sk ie j S łużbie Zdrow ia .
*  PO RAZ PIER W SZY W D Z IE ­
JAC H  m ieszkańcy C h in  Środko­
w ych  zabezpieczeni zos ta li przed 
groźbą w ylew u najw iększej rzeki 
c h iń sk ie j — Jangtse. Zakończono 
ju ż  budowę o lb rzym iego zb io rn ika  
d la  zatrzym yw an ia na dm ia ru  wód.
*  JA K  DONOSI AG ENCJA REUTE 
RA. p re m ie r I ra n u  Mossadik z łoży ł 
na. 'ręce szacha dym is ję  rządu
*  FASZYSTO W SKI TR YBU N AŁ 
W OJSKO W Y w  Barce lon ie skazał 
Lopeza R a im undo na  4 la ta  w ię­
z ien ia a 26 in n y c h  p a tr io tó w  h i­
szpańskich na karę w ięzien ia od 6 
m iesięcy do 4 la t .  Skazani p a tr io ­
c i hiszpańscy k ie ro w a li ruchem  
s tra jko w ym  rob o tn ików  barceloń- 
sklch.
*  W  N IE D Z IE LE  6 LIPC A odbędą 
się w  M eksyku wybory prezydenta 
oraz 147 posłów i  64 senatorów. 
K andyda tem  rządow ym  je s t b. m in i 
s te r spraw w ew nętrznych Adolfę 
C ortines, popierany przez m onopo­
le  am erykańskie . Z  ram ien ia  skra j 
n e j p ra w icy  kandyd u je  González 
Łuna . Z jednoczenie p a r t i i lud o , 
w ych w ysunę ło  kandydaturę  gene, 
ra la  M ig úe lo  Guzmana. Kandyda­
te m  p a r t i i  lud ow e j i  p a r t i i  kom u n i 
stycznej je s t Lom bardo Toledano.
*  NA POSIEDZENIU R AD Y BEZ­
PIECZEŃSTWA delegaci b loku  ame 
rykańsko - angie lskiego przegłoso­
w a li radziecką propozycję w  spra­
w ie  natychm iastow ego rozpatrzen ia 
przez Radę Bezpieczeństwa sprawy 
p rzy ję c ia  now ych członków  do ONZ.

200 najlepszych
m łodzieżow ych 
zespołów 
artys tycznych  
z całej Po lski
pojedzie na Zlot
do W arszawy
yAKONCZONE zostały w 
^ca łym  kraiu wojewódzkie 

eliminacie młodzieżowych ze­
społów amatorskich, które by­
ły  orzegladem dorobku arty­
stycznego młodego pokolenia 
Polski Ludowej.

W wyniku eliminacii 200 naj 
lepszych robotniczych, w iej­
skich i  szkolnych zespołów ar­
tystycznych zakwalifikowano 
do występów na Zlocie Mło­
dych Przodowników i  Budow­
niczych Polski Ludowej.

Przebieg eliminacji i  starań 
ne przygotowanie programów 
wykazały duży rozwói życia 
kulturalnego młodzieży.

Zmiana
na stanowisku
ministra spraw 
zagranicznych
R um unii
BUKARESZT.
W  BUKARESZCIE ogłoszono 

T dekret prezydium wielkie­
go zgromadzenia narodowego, 
na mocv którego Anna Pauker 
zwolniona została od pełnienia 
obowiązków ministra spraw 
zagranicznych Rumunii.

Ministrem spraw zagranicz­
nych Rumunii mianowany zo­
stał Simon Bughici.

yU  CZORAJ przy  p ię kne j pogo.
* *  dzie na  stadion ie Budow lanych

w Szczecinie rozpoczęły się p ie rw . 
sze ko n ku re nc je  in d yw id u a ln ych  
m is trzostw  okręgu w  lekkoatle tyce .

Na starcie im p rezy  s tanę li p ra ­
w ie wszyscy czołow i lekkoatlec i o- 
kręgu. Z najlepszych brak ło  jed y ­
n ie  dwóch reprezentantów  P o lski 
Potrzebowskiego i  Lewandowskiego, 
k tó rzy  tre n u ją  przed w yjazdem  na 
O lim p iadę, na  A W F w  Warszawie. 
T ym  razem , pom im o dn ia pracy 
ju ż  o zapow iedzianej godzin ie 16 
inspekto r Sekcji LA  W K K F  W ojtec 
k j zam eldow ał przewodniczącemu 
te j sekc ji Maruszczakow i o rozpo. 
częciu im prezy. W szystkie ko n k u . 
renc je  organizowane b y ły  planowo 
i  sprawnie.

Tegoroczne m is trzostw a s ta ły  pod 
znakiem  zbliża jącego się Z lo tu  M ło 
dych Przodow ników  oraz Akademie 
k ich  M is trzostw  Po lski W ięk­
szość s ta rtu jących  bowiem) to  dele. 
gaci szczecińskich sportowców na 
Z lo t oraz reprezen tanc i szczeciń. 
skiego środow iska na  Akadem ic­
k ich  M istrzostw ach, k tó re też będą 
e lim in a c ją  m łodzieży s tudenckie j 
przed Z lo tem . Szkoda, że te  cieka­
we zawody w zbu dz iły  ta k  m ałe za­
inte resow anie wśród szczecinian i  
ną s tadion ie b y ł0 w ięcej zaw odn i­
ków  n iż  publiczności. Ten b rak za 
in te resow ania  oraz b rak m ocn ie j­
szej k o n k u re n c ji spowodował, że 1 
w iększość uzyskanych w czoraj wy 
n ikó w  je s t raczej przeciętna.

Ą  OTO lepsze w y n ik i pierwszego 
* *  dn ia  m is trzostw :

K o b ie ty  60 m  — Bogusławska 
(O gn ) 8,7, W nęków na (W ł)  8,9, 100 
m  —  Baranowska (W ł)  13,4; 200 m  
— Baranow ska (W ł)  28,2; skok 
w zw yż Fyda (AZS) 131 cm ; k u la  — 
Salwa (B u d ) 8,91 n i ; oszczep N o. 
w ieka (W ł)  29,90 m .

M EZC ZY 2N I — 100 m  — (e lim in a  
c je ) Leśniew ski 11,3, Sobol 11,4, K tu  
zek 11,7; 200 m — (p ó łf in a ły )  Cha­
łu p ka  (AZS) 24,9; 400 m  — Chałup 
ka (AZS) 53,7; k u la  — Zdro jew sk i 
(AZS) 11,77 m : 800 m  -S zcze rb a  
(W ł)  2:05,3; 5 km —  Pińsk,- (K o l)
17,29,6; skok w da l — Kasprzak 
6,17 m ; — g rana t Zajączkow ski 
55,37 m ; skok o tyczce — Pachoł 
(A ZS ) 3.40 m , 2) Tomaszewski 
3,10 m.

D zis ia j o godzin ie 9 odbędą się 
dalsze kon ku re nc je  m istrzostw . Na 
leży się spodziewać, że zawodnicy 
dołożą sta rań i  w y n ik i będą nieco 
lepsze n iż  w  p ierwszym  d n iu .

WOJEWÓDZKIE
MISTRZOSTWA
STRZELECKIE

W  pierw szym  d n iu  wojewódz­
k ich  m is trzostw  s trzeleckich , odby 
w alących się w Szczecinie, pad ły  
następu jące (m . in n .)  w y n ik i:

K b  na 300 m prowadzi m is trz  
H rydzew icz — 224 p k t. (p o b ił swój 
reko rd  zeszłoroczny). I I  m ie jsce ju  
n lo r  K o s ińsk i (S ta l) — 202 p k t,. 
I I I  m ie jsce Owsianko (Ogn) — 197 
pk t.

K b ks  6 p row adzi ind yw id ua ln ie  
Brzeżański (Ogn ) — 457 p k t., I I
Mączka — 446 p k t. S ta rtow a ło  36 

i zespołów,.

»
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NAJMOCNIEJSZĄ pozycja, 
w kajakowej reprezentacji 
szczecińskiej Unii, są chyba 
dwie zawodniczki, tworzące 
trzon mistrzowskiej „czwórki” 
i  doborową „dwójkę” . Są to 
MARCHOT i  CICHA. Na zdję 
cm zawodniczki po zakończe­
niu zwycięskiego biegu na obo­
zie treningowym.

Na spokojnych
w m alu tk ie j osadzie .S iodła D olne

30 najlepszych 
kajakarzy Linii
przygotow uje  się

do walki o mistrzostwo
M T „Michał Siedlecki“

wyszedł na Bałtyk

W próbnym 
połowie 
na „błysk“
złowiono 
1.700 kg
dużego dorsza
W PIERWSZYCH dniach te 

go tygodnia po okreso­
wym remoncie wszedł do eks­
ploatacji m/t „Michał Siedlec­
k i“  — badawczy statek Mor­
skiego Instytutu Rybackiego w 
Gdyni.

3 lipca „Siedlecki* przepro 
wadzał próbne połowy na Głę­
bi Gotlandzkiej. gdzie wydaj­
ność z 4-godzinnego holu nie 
przekraczała 10 skrzynek t. 
zn. ok. 400—450 kg. Następ­
nie statek udał się na Głębię 
Gdański}, gdzie na wysokości 
tzw. „Drugiej Kuli** również 
przeprowadzał próbne zaciągi 
—jednakże bez spodziewanych 
rezultatów, uzyskując z holu 
małą ilość niewymiarowego 
dorsza nic nadającego się do 
przetwórstwa oraz ok. 150 kg 
śledzia.

4 lipca „Michał Siedlecki" 
przeprowadzał na Ławicy Srod 
kowej na pozycji 55 stopni. 40 
N i 17 stopni. 20 O. próbne 
połowy dorsza na „błysk** u- 
zyskując doskonałe wyniki

JA K  W IE M Y  te chn ika  Iow ie , 
n ia  na  „b ły s k “  polega na 

ty m . iż  na  wędce odpow iednio do 
stosowanej do głębokości dna za 
m ia s t haczyka z p rzyn ę ta  m ocu je 
się t .  zw. ko tw iczkę złożona z 
trzech  haczyków  i  p rzytw ierd zo. 
n ą  do p ó łko lis te j n ik lo w e j blasz. 
k i  w yc ię te j w  kszta łc ie  ry b k i, k tó  
ra  błyszcząc pod wodą, w praw io­
na  w  ru c h  w ahad łow y przez węd­
karza  im itu je  żywą rybę, na  k tó  
rą  bardzo żarłoczny dorsz rzuca 
się na po tyka ją c na  haczyk. Jest 
to  zna ny  i  po pu la rny  sposób po. 
łow ów  ry b  drap ieżnych, ja k  np . 
szczupaka i  dorsza, k tó re  nasi 
wędkarze w  te n  sposób od ław ia­
ją  na t .  zw . po pu larn ie  przez 
n ic h  „s p in in g i“ .
A oto wyniki prób „Siedlec 

kiego“ . Na pozycji podanej 
powyżej w przeciągu 6 godzin 
przy obsadzie 5 ludzi „Sie­
dlecki“  wyłowił na głębokoś­
ci 17 metrów 1700 kg dorsza 
I  gatunku, którego waga (jed­
nej sztuki) wahała się od 2— 
2,5 kg. Dno na pozycji poda­
nej przez „Siedleckiego“  jest 
zanieczyszczone i dlatego nie 
nadaje się do trałowania. Wy­
nik ten w porównaniu z Głę­
bią Bornhoimską, gdzie osią­
ga się przeciętnie wydajność 
na kuter trałowy 2.000 kg z 
jednego kutro-dnia — jest bar­
dzo dobry. Według przybliżo- 
nvch obliczeń szypra z „Sie­
dleckiego“  Lipskiego przy skła 
dzie 6 ludzi, w ciągu 12 go­
dzin pracy można odłowić na 
tym łowisku do 3.500 kg. 

WEJŚCIE statku badaw­
czego do wywiadu opera­
tywnego naszych łowisk na 
Bałtyku przyczyni się nie­
wątpliwie do uzyskania 
przez nasze rybołówstwo co 
raz lepszych wyników nie 
tylko na znanych już nam 
łowiskach, aie i na nowych 
łowiskach, które nie były 
do tej pory eksploatowane. 
Załodze statku badawczego 

„Michał Siedlecki'* życzymy 
dalszej pomyślnej pracy w tej 
dziedzinie, tak ważnej dla na­
szego rybołówstwa morskiego.

(AS)

C IO D ŁA DOLNE, TO MALEŃKA, 
^  kilku domków

składająca się z 
podszczecińska osada rybacka. Leży 

ona w pięknym malowniczym zakątku tuż nad Odrą, osłonię 
ta od brzegu malowniczym zagajnikiem i prawie niewidocz 
na z biegnącej tuż obok autostrady. Na pewno w dalszym 
ciągu większość czytelników' nie słyszałaby nawet nazwy tej 
miejscowości, gdyby nie to, że stała się ona tradycyjnym 
miejscem letnich obozów czołowych szczecińskich kajakarzy.
TEGOROCZNY pobyt w u- 

roczych Siodłach decydować 
będzie niewątpliwie o kilku 
tytułach mistrza Polski kon­
kurencji kajakarzy, a kto wie 
czy nie nawet o drużynowym 
zwycięstwie. Ale o tym pst... 
.to na razie wielka tajemnica, 
głębokie marzenie, a nawet cel 
pracy działaczy i zawodników.

Zdała na brzegu Odry mie­
nią się różnobarwne, koloro­
we stroje zawodników i za­
wodniczek. Siedzą pod masz­
tem flagowym i w skupieniu 
słuchają głosów dyskusji nad 
przeprowadzaną przed chwilą 
prasówką.

Tematem, naturalnie, jest 
Zlot, który zaprząta umysły 
wszystkich młodych. Dyskusja 
jest więc ożywiona i ciekawa. 
Padają wypowiedzi. które 
świadczą, że młodzi kajaka-

siedzący obok nas przewodni­
czący sekcji kajakowej ZS 
Unia ALKER. Właśnie w tym 
momencie zajechały na linie 
treningowej mety ,,dwójki“  
kobiet i za zwyciężczyniami 
tego prowizorycznego wyścigu 
MARCHOT — CICHĄ,' pozo­
stałe osady wpadły niemal rów 
nocześnie.

Kłopot będziemy mieli— 
kontynuuje Alker — ponie­
waż prawie wszjscy zawód 
nicy znajdują się w dosko­
nałej formie, i bardzo mało 
odbiegają od siebie pozio­
mem. Będziemy się starali 
obsadzić na mistrzostwach, 
które odbędą się w dniach 
12—14 lipca w Poznaniu, 
wszystkie konkurencje. 
Stawka w tym roku jest 
bardzo poważna. Chodzi bo 
wiem o to czy zostanie prze

CODZIENNIE na obozie kajakowym Unii w Siodłach Dol­
nych odbywają się prasówki ipogadanki fachowe na temat 
taktyki jazdy, walki zespołowej itp. Na zdjęciu zawodnicy 
słuchają objaśnień instruktoraKozierasa na temat tajników 
jazdy zespołowej. Na pewno sztuka ta przyda im się w naj 

bliższych mistrzostwach Polski.

rze również na obozie śledzą 
pilnie bieg wydarzeń i pracu­
ją nad swym uświadomieniem 
politycznym.

KTO BĘDZIE 
W REPREZENTACJI?

D  O WOLI SŁONCE zaczy- 
na się chować za wierz­

chołkami drzew. Na wodę 
Odry pada coraz dłuższy cień. 
Minął popołudniowy skwar, 
będzie można więc zacząć tre 
ning. W kilka minut od wyda 
nia przez trenera KOZIERA- 
SA komendy, osady są na wo 
dzie gotowe do wyruszenia. 
Wśród pozostałych na brzegu 
wielkie ożywienie. Kto dzisiaj 
pojedzie lepiej? Czy wczoraj­
si zwycięzcy potwierdzą for­
mę? Kto umocni swoją pozy­
cję w reprezentacyjnej druży­
nie na mistrzostwa Polski?

Każdy trening emocjonuje 
zawodników i kierownictwo 
nie mniej niż zawody. Pomi­
mo, że zawodnicy nie jeżdżą 
jeszcze na pełny gaz, pomimo, 
że nie odkrywają jeszcze- 
swych możliwości, codzienne 
przejażdżki na czas. Już wy­
kazują, kto w jakie | znajduje 
się formie.
CZY HEGEMONIA 
ZOSTANIE ZŁAMANA?
v\7  TYM ROKU będziemy 
’ '  mieli wiele, kłopotu z u- 

staleniem drużyny — mówi

łamana hegemonia poznania 
ków, czy też nie.

Nasze ambicje są duże. 
Jesteśmy przecież najmłod- 
śzym w Polsce okręgiem. 
I nawet jeżeli jeszcze w 
tym roku poznaniakom uda 
się uratować pozycję druży 
nowego mistrza, to nie u- 
staniemy w pracy i na pew 
no w przyszłym roku nie 
wrócimy z mistrzostw bez 
tytułu".

W TYM ROKU NIE BEZ 
SZANS

CZCZEGÓLNIE że i te- 
^ ra z  mam- duże szanse — 

dodaje obecny przy rozmowie, 
kierownik obozu, doświadczo­
ny działacz koła byłej Ubezpie 
czalni Pająk. W ubiegłym 
roku, kiedy zdobyliśmy pierw 
szy tytuł mistrza Polski, nazy­
wano nas „siłaczami z PGR 
ów“ . Prawie wszyscy nasi ta 
wodnicy jeździli bowiem na 
siłę i tylko dzięki ogromnej 
wytrzymałości, wygrywali. O- 
becnie, po rocznej pracy tre­
nerów Kozierasa i Matłoki, sta 
nowimy zespół naprawdę zgra 
ny i  dobry technicznie.

Jak nas dalej informują dzia­
łacze, największe szanse na ty 
tuły mistrzowskie, maja oby 
dwie „czwórki ' — męska i ko 
bieca. Mężczyźni pojadą w 
swym) najmocniejszym skła­

dzie: Matłoka. Malkiewicz.
Zając i Gończarek. Optymizm 
działaczy Jest więc uzasadnio­
ny.

„Czwórka“  kobiet jest do­
tychczas jeszcze nie ustalona. 
Kandydatek do tej osady jest 
sporo, najpoważniejszymi jed­
nak wydają się b''ć Oziomek, 
Marchot, Tuszyńska i Cicha. 
W najleszej formie znajdują 
się obecnie Marchot i Cicha. 
One więc jadąc w „dwójkach“ 
są również nie bez szans na 
tytuł. Szczeciniacy jednak na­
stawią się przede wszystkim 
na „czwórkę“ , która bronić 
będzie tytułu mistrza Polski.

f^ IC H Y M  FAWORYTEM
^ je s t  również Kozieras, w 

biegach „jedynek“ . Na razie je 
dnak o tym nie chce mówić. 
Trenuje innych i potym sam 
pilnie odrabia swoje kilome­
try.

Zajęć mają sporo. Już od 
rana od 7 zaczyna się na o- 
bozie krzątanie. Po śniadaniu 
sporządzonym pod kierownic­
twem fanatyka kajakarstwa 
Gończarskiego. rozpoczynają 
się zajęcia obozowe. Trwają o- 
ne do 20 wieczór. Dwa razy 
dziennie, przed i po południu 
jest trening. Przeciętnie za­
wodnicy przejeżdżają dziennie 
około 10 km. Obóz ma na celu 
ostateczne doszlifowanie for­
my reprezentantów oraz wyeli­
minowanie reprezentacji z po­
śród 30 przebywających na o- 
bozie zawodników. Wszyscy 
więc trenują pilnie jak nigdy.

Kiedy zbieramy się do wy­
jazdu zapada zmrpk.

Za chwilę po kolacji i apelu 
nad cichymi wodami Odry po­
leci radosna, młodzieńcza pieś^ 
hymnu młodzieżowego. Za­
wodnicy zostaną sami ze swo­
imi tylko marzeniami o mi­
strzowskich tytułach. Do jutra, 
dó następnego treningu.

STANISŁAW RAKOWSKI.

PRZYJEMNIE jest słuchać 
radia na wolnym powietrzu. 
A zwłaszcza wtedy, gdy są wa- 
kacje, upalny lipiec i  miła obo 
zowa atmosfera. Uczestniczki 
obozu wypoczynkowo-szkolęnio 
wego ZMP w Pilichowie, będą 
miały co opowiadać,1 gdy wrócą 
do szkoły.

W obozie wypoczyn- 
kowo-szkoleniowyin
ZMP w Pilichowie

upływa czas
uczestnikom

na zajęciach i rozrywkach
(" ''ZY  może być coś przyjemniejszego jak las, słońce, pa- 
^chnaca  zieleń trawy i interesującą książką? Chyba nic. 

Toteż wcale nie zdziwiliśmy sie ociągającym ruchom ucze­
stniczek obozu szkoleniowo-wypoczynkowego ZMP, które za­
prosiliśmy na mała pogawędkę.

GDY TYLKO dopisze pogo­
da, wykłady i  seminaria obo* 
zowe odbywają się na dworze. 
Dziś dziewczęta słuchają wy­
kładu o higienie. Kol. Halina 
Patykówna umie zainteresować 
swoje słuchaczki.

W MALOWNICZO położo­
nych w lasach Pilichowa dom- 
kach obozowych przebywa o- 
becnie 32 dziewcząt z całego 
woiewództwa. Wykłady i se­
minaria. zaiecia sportowe i 
świetlicowe, wycieczki, wypeł 
nia ją dnie.

— Pomaleńku zżywamy sie 
— mówi OLA STEFAŃSKA — 
iesteśmy tu dopiero kilka dni. 
Warunki mamy pierwszorzęd­
ne. będziemy mogły nie tylko 
wypocząć ale i nauczymy sie 
wiele.

Ola jest uczennica I I  kla­
sy Szczecińskiego Techni­
kum Budowy Okrętów i E- 
nergetyki. W Szczecinie prze 
bywa od 1945 roku. Szcze­
cińska pionierka pokochała 
nasze miasto i  choć podzi­
wia tempo rozbudowy ro­
dzinnej Warszawy serce Oli 
przylgnęło już do Szczecina. 
Chce tu skończyć szkołę i  tu 
w przyszłości pracować. — 
Wiecie — uśmiecha sie po­
trząsając krótka, chłopięcą 
czupryna — jedno mnie zło­
ści, że tak mało dziewcząt 
uczęszcza do naszego1 tech­
nikum. Na około 1.000 chłop 
ców jest nas tyfko 20. Bar­
dzo proszę napiszcie w „Ku­
rierze“ , żeby dziewczęta nie 
bały sie nauki u nas. 
Budować okręty to przecież 
piękny zawód, i  my kobiety, 
musimy pokazać, że i tu do­
równamy mężczyznom.
OLA CIESZY się bardzo , że 

u m o ż liw io n o  ie i /P o b y t na obo 
zie. — Na p rz y k ła d  dziś —  o - 
pow iada  —  w s ta ły ś m y  o 4.30

rano i urządziłyśmy sobie grzy 
bobranie. Jak pieknie iest ta­
kim  wczesnym rankiem .w le- 
sie! Zebrałyśmy całe trzy wia­
dra grzvbów. Bedzie dziś 
smaczny obiad.

Uczestniczki obozu — akty- 
wistki ZMP po przeszkoleniu 
beda mogły samodzielnie pro­
wadzić w swoich kołach szkol­
nych-prace świetlicowe. Dziew 
czeta sa chetne i do zaieć. i do 
zabawy..i do pracy. Nawiąza­
ły  kontakt z PGR Bartoszewo. 
Pomagały iuż w poszukiwaniu 
stonki i  nawet odkryły pięć 
ognisk. Dziewczęta postanowi­
ły  wykorzystać każdą wolna 
chwile na pomoc w żniwach. 
Ponadto uporządkują zaniedba 
na świetlice Pilichowa i zor­
ganizują imprezę artystyczną 
dla okolicznych mieszkańców.

Na obozie znaiduia sie i de­
legatki na Zlot. Jedna z nich 
jest MARYSIA JANCZAR u- 
czennica Liceum Pedagogicz­
nego w Kamieniu Pomorskim. 
Marysia nie zna Warszawy, z 
niecierpliwością oczekuie dnia, 
w którym przekona sie czy rze 
czvwistość odpowiada temu co 
słyszała i  widziała w kroni­
kach filmowych. Jańczakówna 
iest zdolna sportmenka. W o- 
statnich Biegach Narodowych 
zaieła 8 miejsce w skali woje­
wódzkiej W szkolnym kole 
ZMP pełni funkcje organiza­
cyjne. — Obóz dużo mi da — 
mówi — nie tylko wspaniale 
wypocznę, ale i  nauczę sie le­
piej pracować w naszym kole.

Żegnamy sie krótko. — Przy 
iemnego wypoczynku i do zo­
baczenia na Zlocie, (h)
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Z E SZCZECINKA dosta. 
liś in y  l is t  te j treśc i:

W  IM IE N IU  mieszkańców 
zwracam się do R edakc ji z 
prośbą o radę w  ja k i spo. 
sób m ożna przepędzić w ro . 
l iy , k tó re  się tu  rozpanoszy 
ły . Niszczą w arzyw a i  ow o­
ce w ogrodach, porywają 
kurczę ta  i, ja k  w iadom o, po 
tra f ią  naw et chw y ta ć  małe 
zające.

W  ty m  roku  u leg ło  znisz­
czeniu k ilkad z ie s ią t sta rych 
brzóz, gdyż na  wiosnę w ro ­
ny ła m a ły  gałęzie do w ic ia  
gn iazd i  pozbaw ione soków 
drzewa pousychały.

Bezustanny k rzyk  i  hałas 
je s t ud ręką dla m ieszkań­
ców osiedla. S trze lanie do 
w ron z d u be ltów k i n ic  nie 
pomaga, a szkody są coraz 
większe. — K o nrad  U .sk l.

ZASTANÓW M Y się nad 
ty m  lis tem , ale na z im no, 
bez pośpiechu.

Sekcja żołądków' ptasich 
udow odn iła , że g łów nym  po­
karm em  w ro n  f gaw ronów  
są rob ak i z iem ne, ś lim ak i, 
owady i  m yszy. Porywanie 
ku rczą t i  m ło dych  zajęcy, o 
ile  n ie  je s t t 0 legenda, na ­
leży zaliczyć do w y ją tko ­
w ych wypadków.

Co do usychan ia brzóz, to  
zdaje nam  się, że p ta k i n ic  
tu  n ie  zaw in iły . Soki n ie  do 
p ływ a ją  przez gałęzi» lecz 
przez korzenie. Łam aniem  
gałęzi za jm u ją  się raczej lu ­
dzie . Na w iosnę lud z ie  kale 
cza też  często brzozy b y  zdo 
być s łodk i sok. Po ta k im  za 
biegu brzoza zazwyczaj usy 
cha. W arto  by  w ięc spraw 
dzić k to  tu  je s t is to tnym  
Winowajcą.

Masowe tęp ien ie  ptaków , 
na w e t drapieżnych, narusza 
równowagę bio log iczną w  
przyrodzie i  w  rezu ltac ie  nie 
przynosi dobrych rezu lta tów . 
N ie będziemy więc doradzali 
m ieszkańcom  Szczecinka 
w o jn y  z w ro na m i.

CZŁOPA - polskie grodzisko

wśród lasów i jezior
IM A wschodnim kraju Puszczy nad Drawą jest niewielkie budowanym w r. 1826 (a pr.ze- 

^ miasteczko pomorskie Człopa. Znajduje sie ono w doli- budowanym w r. 1901) charak 
nie małej rzeczułki (lewego dopływu Drawy) przepływającej tervstvcznvm swa konstrukcia 
przez długą rynnę jezior ciągnących sie od Człopy ku za- «zachulcowa. 
chodowi. Okolice Człopy są wyjątkowo urocze. Tylko nie­
wielkie partie moreny dennej (wznoszące sie ponad 100 m Człopa (w pow. wałeckim) 
npm) zajęli tutaj rolnicy. Reszta to zandry, nieżyzne żale- znaldule sie przy lin ii koleio- 
sione DiebnymI borami. w e j  K k t ż  _  W a ic z  p o  w o j .

CZŁOPA posiada swoją h i- nie zniszczenia wojenne zosta- 
storie co najmniej 10-wieko- ły  już w dużei mierze tisunie- 
wa. W obronnym miejscu te i  uruchomiono kilka placó- 
wśród jezior i  potężnych la- wek związanych z rolnictwem 
sów (ongiś lasy te były ieszcze i przemysłem drzewnym, 
rozlegleisze) Słowianie zbudo-

ZDZISŁAW  GRONEK W Słupsku.
— W  spraw ie m ieszkan iow ej In te r  
w en low aliśm y ponow nie. Obecnie 
o trzym u je m y z Prez. M RN w Słup 
sku wiadomość, że o w yn iku  In te r ­
w en c ji został Pan po in fo rm ow any 
w  te rm in ie . (221)

M RN  W SŁUPSKU. —  Dlaczego o

ka (Wasz n r  re j. S. Z. 83 (52) n ie  
została po inform ow ana nasza Re­
dakcja? Czekamy na treść Waszej 
odpowiedzi.

Jeże li po de jm u jem y się ln te rw e n  
c j i  w  spraw ie naszego czyte ln ika, 
n ie  m ożemy się zadow o lić  s tw ie r­
dzeniem. że sprawa została za ła t­
w iona. Chcemy 1 m am y prawo 1 
obowiązek — wiedzieć, JA K  została 
zała tw iona. Pism o Wasze tego n ie  
w y jaśn ia . Czekamy Więc na pe łną 
odpowiedź (ze szczegółam i)i! —221

TADEUSZ G .: Çyta pan o L iceum  
Techniczno . Dentystyczne. Licea 
tak ie  są w  K rakow ie , W roc ław iu  i 
Warszawie. Bliższe in fo rm a c je  o- 
trzym a pan w  Prezydiach M ie j­
skich Rad Narodowych (W ydzia ł 
O św iaty) ty c h  m ia s t. (691-d)

PAN ŁU K ASZE W IC Z: Proszę zgło 
sić się do Państwowego Przedsię­
b io rstw a K raw iecko - K u śn ie rsk ie ­
go, celem w yjaśn ien ia  i  za ła tw ie­
n ia  sprawy. (715.d)

PANOM jadącym  ze Szczecina do 
Odry — P o rtu  odpowiadam y, że 
ko n d u k to r PKP niesłuszn ie pode j. 
rzew ał Was o zbic ie szyby. K ond uk  
to ro w i zwrócono uwagę na n iew ła­
ściwe postępowanie (335-d)

Pomorzany proszą o regularne 
dostawy owoców i jarzyn

„...MY, GOSPODYNIE do- rzają je usunąć. 
mowę, zamieszkałe na Porno- Co do Placu Tobruckiego, to 
rzanach, zmuszone jesteśmy M ilicja czuwa nad porząd- 
jeździó po warzywa, owoce i  kiem.
jarzyny na Rynek Tobmicki. Poprawiło się tam już znacz 

Jest to do- nie. Ale pamiętajmy, że nasza 
prawdy stara wspólna postawa i natychmi: =

0  ̂ już nasza bo- stowe sygnalizowanie o prze-
łączka. Jadąc kroczeniu dyscypliny rynkowej 
na rynek prze zlikwidują chuligaństwo na 

— Tl j płacamy tam rynku, gdyby się znowu miało 
> zazwyczaj za pojawić.
8 towary, ponad Ponadto — na Rynku To­

to płacimy za brackim są stragany MHD i 
tramwaj i tra  PSS, które wpływają regulu- 
cimy czas. A jąco na ceny sprzedawców 

' przecież na prywatnych.
Pomorzanach

jest p g r  o- Niesamowite rzeczy
grodniczo-warzywny, który
mógłby regułarnie zaopatry- „...W DOMU nr 71 przy ul. 
wać sklepy w warzywa lub za Kaszubskiej dzieją się niekie- 
lożyć np. własny sklep na Po- dy wprost niesamowite rze- 
morzanach przy ul. Św. Józefa, Czy. Około godziny pierwszej

w nocy budzą 
na$ mieszkań­
ców gwizdy, 
nawoływania i  
rzucanie ka­
mieniami w 
okna. Rolę
„ducha'’ odgry 
wa jeden z lo­
katorów. któ- 

póżno do domu.

gdzie jest nawet lokal, który 
wymaga tylko małego remon­
tu. Bo PSS i  MHD też często 
są zaopatrywane w jarzyny i 
warzywa, ale gdy mają jedno, 
to brak drugiego. Prosimy 
więc, by odpowiednia placówka 
zainteresowała się naszymi bo 
łączkami.

A teraz druga sprawa: Czy­
taliśmy, że Rynek Tobrucki fy
ma być uporządkowany i prze Twierdzi, iż wraca, z pracy, 
niesiony na inne miejsce. Kie- lecz dlaczego od razu nie tra 
dy to nareszcie się stanief Bo fia  do swego mieszkania? Cze- 
niejednego dnia panują na ryn mu straszy po nocy i budzi in 
ku takie porządki, że uydaje nych? Poradź, co uczynić, by 
mi się, że jestem na starym takie nocne wydarzenia się 
warszawskim Kercelaku. A skończyły..." (86-1)
przecież tak być nie powin- LOKATORKA
no..." (929-a) „NAWIEDZONEGO DOMU"

HENRYKA WIŚNIEWSKA
ul. Grudziądzka SI SYGNALIZUJE PANI o

wypadku niestety me -odosob- 
WIEMY, że liczne spółdziel nionym w naszym mieście. Są 

nie produkcyjne naszego woje- domy, w których dozorcy za- 
wództwa urządzają w pobli mykają w nocy bramę na 
skich miasteczkach kioski, w klucz. Bardzo to chwalebne i 
których sprzedają własne pło- tak naszym zdaniem wszędzie 
dy. Nie wiemy natomiast, czy być powinno Ale — w takim 
PGR-y mają podobne plany i wypadku trzeba dla wszyst- 
w sprawie projektu ob Wiś kich lokatorów dorobić klucze, 
niewskiej z Pomorzan oczekuje Zakłócanie spokoju nocne- 
mv odpowiedzi tamtejszego go ponadto jest karane admi- 
PGR-u. nistracyjnie przez MO. Radzi-

Z drugiej strony sygnalizu- my więc lokatorowi, by (po 
jemy o brakach warzyw MHD pierwsze) nie twierdził, że po 
i PSS, by dyrekcje wniknęły północy wraca z pracy, skoro 
w te bolączki i dały nam odpo- wraca z baru, i (ponadto) by 
wiedź, w jaki sposób zamie- dorobił sobie klucz do bramy.

Człopą .jest doskonałym 
punkiem wypadowym dla 
wycieczek. Ku zachodowi 
wędrować można do Pusz­
czy nad Drawą, a szczegól­
nie do Radęcina (przekracza 
jąc przy tej okazji rzekę). 
Ku wschodowi — przez lasy 
— wśród uroczych wzgórz 
dojdziemy do Trzcianki. Na 
północ mamy Tuczno, Mar­
cinkowice, jezioro Bystyń- 
skie ł  Wałcz.

Okolice Człopy to tereny 
wyjątkowo piekne i  dlatego

ce wczasy świąteczne powinny 
w tvm kierunku wysłać masy 
robotników na wypoczynek w 
dni wolne od pracy.

Czesław Piskorski

wali grodzisko; llegenda wspo 
mina o tajemniczym Dzierzy- 
kraiu założycielu osady (na­
zwisko to wymienia nawet 
Długosz). W X IV  wieku — jak 
wynika z kronik i  zapisków —
Człopa miała iuż przywileje 
miejskie: ludność miasta była 
prawie że wyłącznie polska.
Napływ elementów obcych — 
głównie osadników niemiec­
kich — nie był duży. Osada 
oddalona od ważniejszych szła 
ków komunikacyjnych nie za­
chęcała specjalnie dó osadza- .
ma sie merkantylnie nastawio ^  _J-T.
nych przybyszów. W X V II wie 
ku miasto należało do znanych 
w tym rejonie magnatów 
Czarnkowskich (z wielkopol­
skiego Czarnkowa).

OKOLICY Człopy przez 
długie wieki toczyły sie 

walki pomiędzy Polską i  No 
wą Marchią, która chciała 
te tereny opanować i w ten 
sposób uzyskać połączenie z 
państwem Krzyżackim. Szcze 
golnie ważne sa czasy Kazi­
mierza Wielkiego, który dą­
żył do oparcia granicy pol­
skiej o Drawę, W później­
szym okresie z terenów tych 
coraz to bardziej sie wyco­
fujemy, ale ludność polska 
tutaj pozostała i  pewna jej 
partia doczekała sie wyzwo 
lenia w 1945 roku.

Podczas ostatniej wojny mia 
steczko zostało bardzo silnie 
zniszczone; nie posiada ono w 
zasadzie zabytków poza parnie 
taiacym r. 1660 starym kościo 
łem katolickim i drugim wy-

W alery W ątróbka ma glos

A  Płyta się jąka
ITAŻDEN pies, jak to pies, oraz glicerynę". Słyszałaś?
i * - wtraja, co podleci, ale lu- — Słyszałam, no to co?

bi mieć starą kość — taką z — To to, że z gliceryny po­
letkiem gazokiem. Zęby sobie wstaje nitrogliceryna, a sły­
ną niej ostrzy i  rozrywkie swo szalaś, że tą nitrogliceryną ka- 
ją  ma pod łóżkiem. Rzecz na• mieniolomy sie rozsadza, 
turalna, że i  mój Azor posiada — Nie słyszałam, 
takie kość do zabawki i  to spo — No to teraz słyszysz, 
re, z ćwierć metra. Nieszczęścia chcesz narobić?

Któregoś dnia Gienia ugoto- Daj te nitroglicerynę, 
wała zupę szczawiowe na ko*
ściach, którą strasznie ubó- Odebrałem je j kość i  polo- 
stwia, a ja, jak to mówią, nie byłem na szafie. Nie wiem, co 
znoszę. Siealiśmy do obiadu, z tern teraz zrobić. Bo to jest 
wsunęła Gienia jeden talerz ta/f, kość nawet detalicznie o* 
szczawiu, zaczyna drugi, ale gryziona stanowi tak zwany 
jakoś nosem kręci, że zupa je j odpadek, bardzo ważny dla gos 
czemś załata. podarki państwowej. A tu tern

—• Zobacz no, kochanie ty czasem masowo sio ją  pali, al- 
moje, czyś ty czasem na za- i  zakopuje w ziemie. Trzeba
bawce Azora je j nie ugotowała *  tem, zrobić jakiś porządek. 
— bo to faktycznie coś w po- W ogólności z temi odpadkami 
koju mocno podjeżdża. Je8t fatalną sytuacja. Weźmy

Obszukała Gienia pokój, ko* na przykład pod uwagie taką 
ści nie ma. Zagląda do gam- maklature, czyli używany pa­
ka — jest. No i  ma sie razu- pier: pod placki go sie kładzie, 
mieć, zrobiła sie Sodoma Go- drze, pali i  wyrzuca. A jaki 
mora: Azor nawiał na podwór- 3e'sł  rezultat? Taki, że deszcz 
ko, Gieniuchna o mały figiel przez całe lato leje. Mógłby sie 
nie dostała morskiej choroby, a ktoś zapytać, co ma papier do 
koniec końców złapała te kość deszczu? Bardzo dużo i  zaraz 
‘ chce ją  wrzucić pod blachę, będę miał zaszczyt naukowo to
spalić, ale ja  mówię:

—■_ Nie, boginią mojej pięk­
ności, tego nie zrobisz.

— Dlaczego?
— Bo może być wybuch.
— Jak to wybuch?
— Zwyczajnie. Literaturę, 

Gieniuchna, czytaj, to sie prze■

wyjaśnić. Bo to jest tak. Pa­
pier robi sie albo z drzewa, 
albo z maklatury, /  o wiele my 
maklature niszczem, zmuszone 
jesteśmy wycinać na papier 
lasy, A jak wycinamy lasy, 
cug, czyli przeciąg sie robi, 
chmury z całego świata do

MĄCZEcSl
— PRZY UL .W ILSONA 15 w 

Szczecinie rozebrano połowę oficy 
ny, a reszta sterczy i  zagraża miesz 
kańcom  dom u i  przechodniom ?

— D YR EK CJA OKRĘGU Poczt i 
Telegrafów  w Szczecinie n ie  wypła 
c iła  p racow nikom  Okręgowych W ar 
sztatów  T e le tech n iczn ych przy u l. 
RooseveIta p re m ii za w ykonane pra 
ce kosztorysowe? K ilk u  pracow ni­
ków  n ie  o trzym ało  pre m ii za prace 
wykonane w  kw ie tn iu  i  m a ju , a 
dw óch czeka na  p re m ię  za s ty . 
c ze ń (!!) . M im o in te rw e n c ji pracow 
n ików , d z ia ł in w e s tycy jn y  m ilczy . 
Jesteśm y przekonani, że te raz od­
powie I (887)

St. Bryg - Piotrowski

C C N IW C
(O pow iadan ie  p raw dziw e)

— I co dalej? — spytał Jan, nych (odzl nikt nie przejdzie, 
patrząc tępo w dymiące z misy wiesz jak na mnie patrzą, 
ziemniaki. Mówił wolno, oglądając dło

Pytanie rzucił nie spodzie- nie, na których naskórek ukła 
wayVrC s e, żony odP°wledzł - dał się w żółte pasy zgrubień, 

w sąsiedniej izbie zapłakał a palce raz przy razie znaczy- 
dzieciak. Maria skończywszy ły  ciemne plamki od dawnych 
właśnie wieczerzę, wstała aby ukłóć haczyków. Nlespodziewa 
się nim zająć. Spojrzał na nią ne odejście wspólnika stało się 
przelotnie. Zawsze ta sama, prawdziwym ciosem dla ich go 
piękna Jak dziewczyna — po- spodarstwa. Odkąd Władek od 
myślał, Jednak zarys Jego ust Jechał do portu, szukając wyż- 
pozostał twardy. szego zarobku na kutrach, Jan

Mirno iż trzydziestkę Maria znalazł sie w ciężkim -uoJoże- 
przekroczyła Już parę lat te* niu. Nastawieni Jedynie na ho- 
mu, pozostało w niej coś dziew dowlę i rybołówstwo, ziemi nie 
częcego. Przy pracy krzątała posiadali a małomleezna kro- 
się szybko, a ruchy jej były wa i trzy kozy nie przynosiły 
lekkie i zgrabne. Zawsze sta- dochodu dostatecznego dla u 
rannie zaplecione warkocze o- trzymania pięcioosobowej ro- 
pasywały głowę, ujmując w dżiny. Bezskutecznie szukał to 
w ciemną ramę twarz, z której warzysza dla wspólnych poło- 
patrzała para rozumnych oczu. wów, łódź stała bezczynnie na 

Nie zmieniła się przez te la wydmie, a sieci wisiały na stry 
ta, zawsze łagodna, zawsze ma chu.
Jąca uśmiech i dobre słowo. _  j j f f l i  przepuścimy wiosen

A on? Cóz się własciwić sta ny ciąg łososi — mruknął 
ło? Dlaczego skończył się ra- znów Jan — w zimie przyjdzie 
dosny okres ich wspólnej pra- zdychać z głodu, 
cy? Szereg niepowodzeń, sze­
reg cięgów, które od losu o- gobip Porzei "  ^
trzymał, sprawiło, że zamknął ' A J $ v b? ™ i0'
się w sobie i  zgorzkniał. U- 
tracona wiara w siebie nie po­
wracała. Jan stał się samotni­
kiem — nie lubiano go teraz i 
unikano.

Maria wróciwszy od dziec­
ka, poczęła czesać młodszą có 
reczkę, a starsza Ewa zabrała 
się do zmywania naczyń.

— I co teraz? — powtórzył.
— Nie martw się, rada znaj­

dzie się na pewno.
— Cud się nie stanie, z in-

— KUPIŁEM CIOCI wspmia ly prezent: elektryczny aparat 
do golenia!

konasz. Wyciągam z szafy nasz zapychają i  deszcz kru* 
książkie czytam je j:  „Z  kości P°m, leje, że obrzydliwość wy- 
otrzymujemy olej, klej, mączki hr(j é sie z kiem na tak zwane 
kostne, węgiel, tłuszcz kostny ksiuty, bo trawa mokra.
— —— ——--------------  Niezależnie od tego trzeba

czekać przeszło 50 lat, zaczem 
na miejscu ściętego drzewa no- 
we urośnie. A papieru wciąż 
brak, a trzeba go coraz więcej 
na oświatę i  książki. I  teraz 
jaka sie robi sytuacja. Jeżeli 
my niszczem maklature, mu- 
siem czekać na las. To sie za* 
pytuje, czy o wiele przeczyta­
my pierwszy tom ciekawej po­
wieści, możemy czekać 50 lat 
na drugi? Sama ciekawość nasz 
zamęczy. No, wprost logiki W 
tem nie ma. Nie mówiąc już 
o tem, że papier potrzebny jest 
nam na 'cajeta dla uczącej sie 
młodzieży, która nie może koń­
czyć szkól w wieku lat 62. Bo 
co to będzie za młodzież 
prosto ze szkoły na emeryturę. 
Dużo jeszcze odpadków każde* 
mu z naspo domu sie ponie­
wiera, które można zużytko­
wać. Na przykład takie uszko­
dzone płyty gramofonowe. 
Przecież nowe można z nich 
zrobić. Gienia ma pars 
takich zdezelowanych sztuk. 
Jedną pod tytułem „Serce mat 
ki". Dobra, przedwojenna pły* 
ta, taka więcej wzruszająca, 
tylko że z felerkiem, pęknięta. 
Nawet owszem jeszcze gra, 
tylko sie troszkie jąka. W tem 
miejscu, gdzie powinno być: 
„ I  tylko serce matki o wszyst­
kim dobrze wie", ona gra: 
„Tylko ser... tylko ser... tylko 
ser..."

Jak o tem serze usłyszę, ła­
pie dęeiak i  chodu na miasto, 
a Azor za mną. Nie możem 
wprost tego wytrzymać. Na­
mawiam Gienie, żeby ten ser i  
jeszcze pare inszy eh takich po* 
łamańców zaniesła do sklepu 
muzycznego, to je j zamienią na 
jedną nową płytę. Jeżeli je j 
sie rozchodzi o nabiał, to jak 
.poprosi, na pewno dostanie 
pieśń masowe o mlecznych ba­
rach.

A w ogólności żadne odpadki 
nie mają sie prawa marnować. 
Ze stłuczonego szkła robi sie 
nowe butelki, ze starych kalo­
szy kichy samochodowe, z ko­
zich bród dywany, faktycznie 
na co kozie broda, brudne ko* 
szule musi _ sobie zasłaniać? 
Nawet z takich igieł od choin­
k i materiały na garnitury moi 
na uskuteczniać. Ma sie rozu­
mieć trzeba uważnie przeglą­
dać surowiec, żeby sie niewy* 
palony zimny ogień razem z 
choinką do produkcji nie prze­
dostał, bo w czasie upału mo­
gliby sie komuś ze spodni zło­
te gwiazdeczki sypać.

Żarty żartami -— trzeba sie 
temi odpadkami zająć, Osobi* 
ście zamianuje do komitetu do­
mowego sie udaf, żeby specjal­
ną skrzynie na maklature i  
specjalną skrzynie na kości 
kazał ustawić na podwórku. 
Pierwszy zaniosę tam te kość 
z szafy i  cały dom zaagituje, 
żeby wszyscy nosili. Tylko mu­
sze na Azora uważać, żeby je j 
stamtąd nie wyciągnął, bo nie 
spuszeza z niej oka.

WIECH.

Ależ Janku, przypomnij

miętasz, jakeśmy ten dom ob­
jęli? Bez drzwi i okien? A 
jak ci sztorm cały zastaw sie­
ci zabrał?

— No, to Urząd Rybacki po 
mógł, a teraz to do kogo pój-
dę„.

— Było tu twarde życie 1 da 
lej nie jest lekkie, ale damy 
sobie jakoś radę.

— Ach. — Jan machnął rę­
ką — przyjdzie chyba sprze­
dać wszystko i do miasta prze 
ciągnąć,

— Tylko nie to, Janku. Lu­
bisz przecież swoją pracę, cięż 
ko by ci było bez tego morza 
tyć. A i mnie Jakoś tęskno, 
gdy nie wyjdę na wydmy by 
w dal popatrzeć. Taka w mo­
rzu przestrzeń, swoboda...

Zapatrzona gdzieś daleko po 
za ściany izby Maria rzekła 
cicho Jakby do siebie:

— A jednak damy sobie ra­
dę.

Na twarzy jej błysnął u- 
śmiech.

•  *  •
OPOŁUDNIE było cie­
płe, gdyż wiatr nacichł 

od wczoraj. Jednostajną, nieru 
chomą niemal powierzchnię 
morza przecinały przy brzegu 
cztery rzędy drewnianych pali 
Wbite równolegle w dno, stano 
wiły prymitywną przystań ry­
backą.

(Dokończenie w następnym | 
numerze)
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PROGNOZA POGODY

DZIŚ przeważnie pogodnie, te m .
pe ra tu ra  do 25 at.. (wczoraj za. 

n o to w a no  na  Pom orzu Zach. n a j­
wyższą te m p era tu rę  w  W ałczu: — 
27 s t. na jn iższą z m aksym alnych w 
K o łob rze gu : 19 et.), w ia try  wschód 
n ie  1 pó łn . - wschodnie od 4 do 7 
m  na sek.

Przez lupę
YK] ŁAŚCIW1E nie jest jesz- 
vv cze tak źle, lecz jeżeli kie 

rownictwo kina „Colosseum”  i
„ Pionier”  nie zajmie się tym 
w najbliższym czasie, będziemy 
musieli wszyscy kupić sobie lu-

Chodzi o to, że 
numery rzę­
dów i krzeseł 
w tych kinach 
są już prawie 
zupełnie zatar 
te. Niektóre 
trudno odczy-

racz*
^  ✓ y '  śle6. A więc, 

'  '  aby problem
ten rozwiązać 

już całkowicie, proponujemy 
kierownictwu: kupcie ładne 
metalowe tabliczki z grawero 
wanymi numerami. Będą trwa 
le, estetyczne i  widoczne...

Czy w porządku?

PRZYJEŻDŻAM drugie­
go, wszystko w porządku 

—. Zbych. Taki, telegram wy­
słał p. Zbyszek O. z Tomaszo­
wa 1 lipca o godz. 15.10. Przy 
jęto go w Szczecinie tego same 
go dnia o godz. 19. Ale goniec 
doręczył żonie p. Zbyszka do- 

__ p i ero następ­
nego dnia po 
południu. O- 
czywiście tele­
gram stracił 
już swą aktu­
alność i  wyni­
kło z tego po­
wodu wiele kło 
potów
Gdy p. Zby­

szek spytał na poczcie, dlacze­
go przetrzymano telegram w 
urzędzie cały dzień odpowie­
dziano mu:

— Czy warto wysyłać gońca 
z jednym telegramem na ko­
niec Pogodna?

Mają dowcip ci pocztowcy, 
co?

B ra w o !
<-)q CZERWCA p. Zbigniew 

zgubił w Stargardzie 
portfel z dokumentami (bar­
dzo ważne), piórem wiecznym 
i  pieniędzmi.

—- O rety! Co to będzie? — 
martwił się całą noc.

Tymczasem 
zgubę znalazł 
p. Julian Ku- 
riata ze Star­
gardu, ul. 
Okrzei Sa. Na 
tychmiast od­
niósł ją  do Ko 
misariatu MO i 
mało tego-~-za 

wiadomil p. Zbigniewa specjal­
nym listem. Czynem tym za­
skarbił sobie wdzięczność wła* 
ściciela i  nasze uznanie!

Brzydka gospoda

Cóż z tego, że gospoda ludo­
wa w Suchaniu znajduje 

się w miłym zakątku, skoro sa­
ma jest bardzo brzydka. Szyby 
upstrzone przez muchy, a na 

stolach za­
miast popielni 
czek stoją za­
rdzewiałe pusz 
k i od konserw 
rybnych. Deko 
rację uzupeł­
niają „flako­
ny”  z butele 
czek po „czy- 
stej” , w któ­
rych tkwią 
liście paproci. 

A orkiestra? Brzęczące mu 
chy! Krążą nad stolami sprzą­
tając łakomie pozostauńcne na 
nich resztki.

Po raz pierwszy na morzu
Odbudowujący się Szczecin 

port i  Zalew
zwiedziła wycieczka 
chłopów białostockich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

[V A S I m ili Koście odbyli wycieczkę statkami „Jolanta“  i 
„Telimena“ do Świnoujścia. Wielu z nich po raz pierw­

szy jechało statkiem, wielu po raz pierwszy widziało port i 
morze. Dlatego wycieczka tak długo pozostanie im w pa­
mięci.

Po co iedziesz. co tam bę­
dziesz ogladał? — ruiny i  sca­
lone miasto, i  zatopione stat­
ki? — mawiali sasiedzi do Pa­
wła Borodziuka •*- małorolne­
go chłoną z Kończyn now. au­
gustowskiego. kiedy dowiedzie 
l i  sie. że iedzie na wycieczkę 
do woiew. szczecińskiego.

BORODZIUK zwiedził już 
Szczecin, zobaczył iak wsna- 
niale odbudowuie sie i rozra­
sta. a kiedy nłyneliśmy do Swi 
noujścia stal na dziobie stat­
ku. natrzył na nort. ogladał mi 
iaiace nas bolskie statki i  ku­
try  i  powtarzał:

— „Łotry chcieli mnie oszu-

Przyjacielska i  naprawdę 
serdeczna atmosfera pano­
wała notfczas podróży. Pyta­
nia, pogawędki, wymiana do 
świadczeń, kilka występów 
artystycznych no i  wreszcie 
wspólna zabawa wypełniły 
cała podróż.

Kiedy statek wychodził ze 
Świnoujścia na pełne morze 
na górnym pokładzie sie­
dział 70-letni starzec „i. szło 
chał. Stara pomarszczona 
twarz była odbiciem jego 
ciężkich przeżyć. To JAN 
LACHOWSKI, chłop z pow. 
białostockiego — płakał... i  
nie wstydził sie swoich łez, 
Bo jakże tu nie płakać, kie­
dy sie widzi po raz pierwszy 
morze — nasze polskie mo­
rze. Tyle lat już przeżył i 
tak bardzo pragnał je zoba­
czyć. Płakali też inni...
A  Pawłowi Borodziukowi, 

kiedy natrzył na nort i  statki 
nrzynomniała sie Rewolucja 
Październikowa. Służył wtedy 
na carskim okręcie wojen­
nym. a kiedy wybuchła rewo- 
lucia załoga przeszła na stro­
nę „czerwonych“ . B ili się pod 
Leningradem; statek zatonął, 
a on ranny ledwo donłynał do 
brzegu...

10 lipca
konferencja MK9P
na tem at w a lk i
narodu
niem ieckiego
0 pokó j
1 zjednoczenie
M IEJSKI Komitet Obroń 

ców Pokoju w Szczecinie 
organizuje w czwartek 10 bm. 
konferencję, poświęconą spra­
wie NIEMIEC ZACHODNICH 
i walki narodu niemieckiego o 
Niemcy zjednoczone, demokra­
tyczne i pokojowe. Referat wy 
głosi prof. dr. J. Taniewski.

(Ape)

3.000 rodzin
p rzodow n ików
pracy
i  racjonalizatorów

spędzi bezpłatnie 
wczasy 
w Pobierowie

ponad 3 tys . rod z in  czołow ych 
przodow n ików  pracy 1 rac jon a liza ­
to ró w  spędzi wczasy w  p iękne j 
m ie jscow ości na dm orsk ie j naszego 
w ojew ództw a — Pobie row ie . D la 
ro b o tn ikó w  i  Ich  ro d z in  przygoto­
w ano 300 ko m fo rto w o  urządzonych 
dom ków  jedno rodz innych . Dwa 
w ie lk ie  dziecińce z pe łnym  personę 
lem  wychowawców, leka rzy i  h ig ie  
n is tó w  um o ż liw ią  m a tko m  spo ko j­
n y  odpoczynek a dzieciom  tro s k li­
wą opiekę. Fundusz Wczasów Pra. 
cow niczych szczególny nac isk  po ło 
ż y ł na  rozw in ięc ie  w  O środku w  Po 
b ie ro w le  życ ia  k u ltu ra ln o  - ośwla 
towego. W yrem ontow ano św ietlicę, 
w k tó re ] w yśw ie tlane są f i lm y , uzu 
p e łn io n o  b ib lio te kę . M ieszkańcy Po 
b ie row a korzys ta ją  z bo isk do s ia t 
ków k i, przyrządów  gim nastycz­
nych , pod okiem  fachowych In ­
s tru k to ró w  uczą się p ływ an ia .

W  ro ku  bieżącym  ju ż  skorzysta ło 
z wczasów po b ie row skich  ponad 
1.200 osób. Wczasy są dw utygodn io 
we 1 bezpłatne.

„Pan Jowialski“
w Zdunowie

Piękny czyn
zespołu
teatralnego

wiązanie zespół artystów 
teatru szczecińskiego, grający 
w komedii Fredry „Pan Jo­
wialski’ , dał 1 lipca br. — w 
pierwszym dniu urlopów aktor 
skich — specjalne bezpłatne 
przedstawienie w wielkiej sali 
teatralnej Sanatorium w Zdu­
nowie. Wspomagając artystów 
zespół techniczny teatru bezin­
teresownie przewiózł i zainsta 
lował dekoracje — dzięki cze­
mu pacjenci Zdunowa (w licz 
bie około 500) otrzymali pełno 
wartościowe przedstawienie, 
które przyjęte zostało entuzja­
stycznie.

Piękny czyn zespołu arty­
stycznego, jaki*'ównież zespołu 
technicznego naszego teatru za 
sługuje na pełne uznanie. ,(j)

INNE wspomnienia miał Ed 
ward Warsiewicz — małorol­
ny chłop z Kukowa w powie­
cie oleckim. To było niedaw­
no. Wolna! Hitlerowcy Pod e- 
skorta wieźli ich ta trasa do 
Świnoujścia. abv budowadi u- 
mocnienia. Wtedy widział 
Szczecin przed zniszczeniem, 
potem p o  wyzwoleniu — pło­
nący. Zdawało sie. że tego 
miasta nie zdoła nic przywró­
cić do życia. A  teraz? Szcze­
cin odbudowany! Port rosnący 
i morze — polskie!

Warsiewicz westchnął glebo 
ko i powiedział: — Jestem za­
chwycony i tak iak kocham 
skrawek moiei ziemi, kocham 
polski Szczecin.

Niedzielne  
imprezy sportowe

Godz. 10.00 — Stadion w La 
sku Arkońskim — Mecz p ił­
karski o mistrzostwo I I  Ligi 
pomiędzy Gwardia Szczecin a 
OWKS-era Toruń.

Godz. 10.00 — Boisko Unii 
przy ul. Wyspiańskiego — 
Spotkanie w piłce nożnej o mi 
strzostwo I  klasy pomiędzy 
Unią Szczecin a Włókniarzem 
Szczecin.

Godz. 10.00 — Stadion Bu­
dowlanych przy ul. Kordec­
kiego — Drugi dzień woje­
wódzkich mistrzostw lekko­
atletycznych.

Godz. 14.00 — Trasa — al. 
W. Polskiego, Niedziałkowskie 
go, Arm ii Czerwonej, Wyspiań 
skiego, Zalewskiego — Uliczne 
wyścigi motocyklowe jako I I I  
eliminacja do Mistrzostw Pol­
ski.

Godz. 14.00 — Boisko GWKS 
al. W. Polskiego — Mecz o mi­
strzostwo I  klasy piłkarskiej 
Stal Huta — GWKS.

Godz. 15.00 — Boisko Ogni­
wa przy ul. Kordeckiego — 
Spotkanie piłkarskie o mistrzo 
rtjvo I  klasy pomiędzy Gwar­
dia Ib a Ogniwem Szczecin.

Godz. 18.00 — Stadion Stali 
przy ul. Axentowicza — Mecz 
o mistrzostwo I  klasy piłkar­
skiej pomiędzy Stała Stocznia 
a AZS Szczecin.

Spełni] twój obywatelski 
obowiązek! Odnieś złoin 
metali nieżelaznych do 
punktu skupul

Oalsze „żniwo*
k o n tro li ruchu  
tram w ajow ego

CZWARTEK byl znów 
„złym dniem”  dla amato= 

rów jazdy na stopniach tram­
wajowych. Lotne kontrole na 
ul. Em ilii Plater, Roosevelta, 
Wojska Polskiego i Mickiewi­
cza dały w rezultacie 25 man­
datów karnych od 3 do 10 zł, 
22 doniesienia i  12 opłat kar* 
nych za jazdę bez biletu.

Szczególne niezadowolenie za 
zdjęcie ze stopnia wyraził b. 
motorniczy ABRAHAM GISE- 
LEWICZ, posługujący się po­
nadto nieprawnie legitymacją 
służbową MPK. Za swój opór 
zawędrował do komisariatu 
MO. Również niezrozumienie 
dla tej słusznej sprawy wyra­
ził pracownik MRN — JÓZEF 
RÓŻEK, zam. przy ul. Konop= 
nickiej 20-b. Natomiast ZE­
NON BARĆ z ZBM, zam. przy 
ul. Narutowicza 20/25 i EUGE 
NIUSZ K A N IA  z Zarządu Por 
tu, zam. przy ul. Roo3evelta 
68/16, twierdzili, że wewnątrz 
wagonów... jest im za gorąco.

My natomiast przypomina* 
my o przedwczorajszym wypad 
ku na ul. Malczewskiego — 
smutnym epilogu jazdy na 
stopniach. A kontrole ruchu 
tramwajowego odbywać się bę­
dą tak długo, dopóki pasaże­
rowie nie nauczą się przestrze* 
gać przepisów. (ape)

tyToV sfy do
ucmm m jf
CHŁOPAK: Co ty bawisz

się w kolportera???
ŻÓŁW: Muszę, bo pracowni 

cy naszych zakładów pracy de­
nerwują się, że późno otrzymu 
ją  od „Ruchu”  codzienną pra­
sę.

D ZIAŁKO W IC ZE urządza ją  dziś 
zabaw y na k o lo n ii „W zorcowa“  
(N iebuszewo) o godz. 15, w  ogród 
kach im . M iczu rin a  o godz. 16.

L IG A  K O B IE T  — Zarząd M ie jsk i 
w  Szczecinie zw o łu je  na w to re k  8 
bm . o godz. 17 .te j w  lo ka lu  przy  
a l. Jedności N arodow ej 31 odpraw * 
przodow nic społecznych 1 a k tyw i. 
s tek L K . Obecność obowiązkowa.

Co słychać w teatrze?
•  Urlopy aktorskie 
9  Remont Teatru Polskiego 
® Nowe premiery

VI7 LIPCU zespół artystyczny teatrów szczecińskich — z 
V V wyjątkiem osób, grających w „Głupim Jakubie" — roz 

począł miesięczny urlop wypoczynkowy. W związku z tym 
Teatr Polski będzie w lipcu zamknięty — w tym czasie 
przeprowadzona zostanie przebudowa widowni teatralnej, 
mająca na celu likwidacje dziesięciu ostatnich rzędów, skąd 
widoczność jest zbyt słaba. Po przebudowie ilość miejsc w 
Teatrze Polskim bedzie wynosić ponad 400, sala bedzie przy 
tym pomniejszona, co polepszy również akustykę.
W CIĄGU lipca czynny bę-T “

dzie tylko Teatr Współczesny. I 
w którym w  dalszym ciągu 
grana bedzie cieszącą sie wy­
bitnym a zasłużonym powodze 
niem sztuka Rittnera „Głupi 
Jakub“ . !  sierpnia wraca na 
scene Teatru Współczesnego 
„Król i Aktor“  Brandstaettera, 
a do Teatru Polskiego — „Kon 
kurenci“  Tokajewa.

Na koniec sierpnia względ­
nie na wrzesień Teatr przygo­
towuje dwie premiery; „Szko­
łę żon“  Moliera, w reżyserii 
Z. Fogla. z Irena Remiszewską 
w roli Anusi i Czabanowskim 
w ro li Arnolfa — oraz „Pyg- 
maliona" Bernarda Shawa w 
reżyserii M. Godlewskiego, z 
Homerska w rodi Elizy, Da­
szewskim w ro li Doolitle‘a i  
Grotowiczem w  ro li Higginsa.

Również na koniec sierpnia 
przygotowywana jest wesoła 
komedia o tematyce wczaso­
we: Skowrońskiego i Słotwiń- 
skieKo „Dwa tygodnie w raju“ , 
w reżyserii Kassowskiego. Z 
komedią tą wyruszy w teren 
woiewództwa nasz teatr obiaz
dowv. p o  czym grana ona bfc- n i e d z i e l a , dn ia s Upca 1952 r.
dzie również w Szczecinie, (j) t e a t r  p o l s k i  —  nieczynny

TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
J a k u b " — godz. 19,15. 
COLOSSEUM — „H ra b ia  M onte 
C hris to “  — I  seria — p ro d u k c ji 
fra n c . — g. 15, 17, 19, 21. 
Poranek —  „P ieśń T a jg i“  —  prod. 
radź. — g. 10.30, 12.30.
B A Ł T Y K  — „K a r ie ra  w  P a ryżu " —  
prod. NR D  -  g. 14.30, 16.30. 18.30, 
20.30.
Poranek — „Sza lony L o tn ik "  — 
prod, radź. —  g. 10, 12.
M ŁODA GW ARDIA — „M aszeńka" 
— pro d . radź.—g. 16.30, 18.30, 20.30. 
Poranek — „M u zyka  1 m iło ść" — 
prod. radź. — g. 10,30, 12,30. 
„T ra g iczn y  pościg" — prod. w ło­
sk ie j — g. 14,30.
P IO N IER  — „P ieśń T a jg i"  — prod. 
radź. —  g. 15, .17, 19.
Poranek —  „P o w ró t"  —  prod. 
radź. —  g. 9, 11, 13.
Seans nocny —  „P o tęp ie ńcy" — 
prod. fran c . —  g. 21.
H U T N IK  — S tołczyn — „R ada bo 
gó w " — prod. N R D  —  g. 16, 18, 20. 
PRZYJAŹŃ — Dąb ie — „Z lo ty  k lu  
czyk" —  prod. radź. — g. 16, 18, 
20.
1 M A J — Żydówce — „S lcar w 
Clochem erle“  — prod. fia«. —
g. 16, 18, 20.
Poranek — „S k a rb " —  prod. pol­
sk ie j g. 11.

DYŻURY AP TEK:

N IED ZIE LA, 6 lipca  1952 r.

W iad. e.: 6, 7, 8, 17, 21, 23.50.
6.05 „Przysięgam y c l O jczyzno";

6.10 m ei. różnych narodów , 6,55 
kalendarz  rad; 7,05 m el. J. S traus­
sa; 7?25 m uz; 7,55 program  dn ia ; 
8,15 m uz; 8,20 konc; 9,00 m uzyka; 
9,30 aud. d la  dzieci w  w ie k u  przed 
szko lnym ; 9,45 „W ieś  tańczy i 
śp iew a"; 10,00 przegląd prasy s tó ł; 
10,05 sk rzynka  ogólna PB ; 10,20 
aud. satyryczno - ro z r.; 10,50 p ieśni
11.10 poezja l  m uz; 11,40 skrzynka 
W szechn. R ad; 11,57 sygnał czasu; 
12,o4 przegl. czasopism; 12,15 pora 
nek sym fon ; 13,15 „T u rb in a  wod 
n a "; 15,00 „śp ie w a m y  p le śn i i  p io  
se n k i"; 15,15 aud. d la  dz iec i; 17,20 
kon c; 18,00 R obert Schum an ; So­
n a ta  skrzypc; 18,30 „C yg a n ie " — 
poem at A. Puszkina ; 19,17 tra n s ­
k rypc ja  o rk ; 19,30 m el. ta n ; 20,00 
,.Na rad io w e j es tradz ie "; 20,58 stan 
pogody; 21,25 m uz; 22.00 w iad . spor 
to  we; 21,25 m uz; 21,30 I I I  sym fon ; 
22,00 w iad . spo rt; 22,40 m uz. ta n ;
23.10 kon ce rt fo rtep ia no w y.

8,55 o Lu dow ym  W ojsku Po lskim ; 
11,52 try b u n a  korespondentów; 
13,25 kon c; 14,00 gawęda d la  wsi; 
14,08 m oza ika m el; 14,50 „O dpow ia 
dam y n a  l is ty " ;  16,00 „w ę g ie l na 
oko ło  w ęg la"; 16,20 „P o  obu s tro ­
nach O d ry " ; 16,30 „ Z  m ik ro fon em  
po w si 1 m ieście; 21, 30 aud. dla 
zagr; 22,30 aud. d la  zagr; 24,05 ko 
m u n ik a t d la rybaków ; 22,30 wiad. 
sportowe.

M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE 
GO — W ały  C hrobrego —  W ystawa 
p t  „S z tu ka  1 życ ie". — Godz. 
otw arcia — w e w to rk i, czw artk i 
( soboty od 12 — 18. środy, p ią tk i 
1 n iedzie le od 10—16.

PO NIED ZIAŁEK, dn . 7 lip ca  1952 r. 

TEATR  PO LSK I — n ieczynny. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — nieczyn­
ny.
COLOSSEUM —  „H ra b ia  M onte 
C h r is to " — prod. fran c . — g. 17,
19, 21.
B A ŁT Y K  — „K a r ie ra "  w  P a ryżu "
— prod. NR D  — g. 16.30, 18.30,
20.30.
M ŁOD A GW ARDIA — „M aszeńka"
—  prod. radź. — g. 16.30, 18.30,
20.30.
P IO N IER  — „P ieśń T a jg i"  —  prod. 
radź — g 15. 17, 19 
Seans nocny  — „P o tęp ie ńcy" — 
prod. fran c . — g 21.
H U T N IK  —  S to łczyn  — n ieczynny. 
PRZYJAŹŃ — D ąb ie —  n ieczynny. 
1 M A J — Żydówce — „S ka rb " — 
prod. po lsk ie j g. 18, 20.

D YŻU R Y AP TE K :

M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE 
GO — W ały Chrobrego —  W ystawa 
p t. „S z tu ka  i  ż yc ie " — Godz. 
o tw a rc ia  — we w to rk i, czw artk i 
i  soboty od 12 —  18, środy, p ią tk i 
* n iedzie le od 10—16.

'£AV^AVAVvVAVAV/vVAV*WsAVv^»^^^AA^>\VA^^^l̂ ^lVV//vV/v\V^VAVv\^*v\\^VvVAVAVA\VAVvV/'W*VAVvVAVAVv\\Wv^VVVVvVV\Vy

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

D W UM IESIĘCZNY kurs  
m aszynopisania. Zapisy 
p rzy jm u je . Szczecin. Ka 
szubska 63 (ko ło  B ram y 
Portow ej) 666.K

TR ZYM IESIĘC ZNE no- 
' woczesne koresponden. 
cy jne ku rn y  księgowoś­
ci. Łódź —’ s k ry tk a  163.

KR O JU  damskiego, w yu. 
cza m is trzyn i. S ikorskie- 
g i dwa, m ieszkanie dwa.

2501.G

SPRZEDAM rad io  5 lam  
powe, m agie l zarobko­
w y  łóżko m ahon iow e, 3 
piece gazowe. Kras ick ie ­
go 18, p a rte r  (p rzy  T rau 
g u tta ) , 2695-G

SPRZEDAM zegar ineblo- ZATR U DN IĘ b ie llźn la r- 
kę. w a ru n k i dobre, w ia­
dom ość: P iastów  76 — 
sklep. 2690.G

SPRZEDAM syp ia ln ię  Jas 
ną i kuch n ię  e le k trycz . 
ną. W ladom iść: W aryń. 
skiego 25. 26f~ ~

POSZUKUJĘ m aszyn ist. 
k i, spó ln iczk i do b iu ra  
podań 1 przepisyw an ia , 
pow ielania. Mieszkanie, 
gospodarstwo domowe 
na m ie jscu  Zgłoszenia: 
Buczka 19. 2694.G,

UNIEW AŻNIENIA 
I  ZGUBY

PIO TRO W S KI M icha ł 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w yd. przez 
R ejon M eldunkow y Szcze 
c ln  odc inka an k ie ty  na 
dowód osobisty, leg. s łuż 
bowej wyd. przez ZW  
ZMP. 2689.G



Korespondent „Kuriera" telefonuje z HelsineR

Generalna próba
na olimpijskim stadionie

T )0  ULICACH Helsinek krążą wozy strażackie. Nie jadą 
one jednak do pożaru, ale przy' ich pomocy, rozwiesza się 

■w poprzek ulic liny z umocowanymi na nich flagami wszyst­
kich startujących w Igrzyskach Olimpijskich państw. W 
stolicy Finlandii coraz wyraźniej odczuwa się zbliżający się 
coraz szybciej termin rozpoczęcia igrzysk.

D ziś o godz. 14 na u licach Szczecina

spotkają się najlepsi
WPRAWDZIE oficjalne roz­

poczęcie igrzysk odbędzie się 
dopiero 19 lipca, ale już w ten 
czwartek i  piątek odbyła się 
na stadionie olimpijskim genes 
ralna próba — dwudniowe eli­
minacje lekkoatletów do fiń ­
skiej Drużyny Narodowej. By* 
la to próba przede wszystkim 
dla organizatorów, którzy wal­
k i swych lekkoatletów przepro­
wadzili tak, jakby na boisku 
znajdowały się wszystkie naj­
większe gwiazdy sportowe: Zá­
topek, Kazancew, Richards, da 
Silva, Romaszkowa i  inni.

Na stadionie znajdowała się 
osobliwa, ruchoma wieża 10- 
metrowej wysokości, na trzech 
kolach, na wierzchu której u- 
mocowana była platforma. 
Znajdowali się na niej opera­
torzy filmowi, uzbrojeni w wiel 
kich rozmiarów teleobiektywy. 
Koło lin ii startowej ustawione 
były komórki fotoelektryczne 
połączone z pistoletem starte* 
ra. Czynna była wielka tabli­
ca, na której podawano wyni­
ki.

W trakcie eliminacji lekko­
atleci fińscy uzyskali kilka do* 
skonałych wyników. Na czoło 
wysuwa się tutaj rekord f iń ­
ski Johanssona na 1.500 m — 
3 :47,4. Również dalsi zawodni­
cy w tym biegu uzyskał' dobre 
wyniki: Vaharanta — 8:48,4, 
Pystynen — 3:49,6, Tuomaala 
— 8:51,2.

Emocjonującą walkę stoczyli 
oszczepnicy. Zwycięzca Hyyitai 
nen uzyskał najlepszy w tym 
roku wynik na święcie — 
73,24 m.

Drugi był Nikkinen — 72,29,' 
trzeci Leppanen — 70,66.

Na wyróżnienie zasługuje 
również bieg na 8.000 m z prze 
szkodami. Zwycięzca Julin 
przebiegi ten dystans w czasie 
najlepszym jak i kiedykolwiek 
uzyskano w Finlandii (oficjał-

10 tysięcy 
sportowców
weźmie udzia ł

w Zlocie
P o w a ż n ą  część ziotu wy-

pełnią najróżnorodniejsze 
imprezy sportowe, które odby 
wać się będą na pięciu stadio­
nach stolicy.

Masowe Biegi Narodowe, 
sztafety, wielobój SPO, zawo­
dy kolarskie, lekkoatletyczne, 
wioślarskie, motorowe, hippicz 
ne, rozgrywki piłki nożnej, ko 
szykówki oraz masowe pokazy 
gimnastyczne dadzą obraz do­
robku młodzieży Polski Ludo­
wej na polu rozwoju kultury 
fizycznej.

nych rekordów w tej konkuren 
c ji nie notuje się) — 9:00,6. 
Czas drugiego, Luseniusa — 
9:01,0 zasługuje również na 
wyróżnienie. Identyczną z wy­
nikiem Weinberg a odległość w 
trójskoku uzyskał Hiltunen — 
15,06. Z innych wyników na u- 
wagę zasługują: tyczka Ole­
nins — 4,20, 10.000 m Posti— 
30:05,2, skok w dal Valkama 
— 7:35, Tuomala nu 5.000 m 
14:36,6.

20-LETN1 reprezentant Buł­
garii Bobocov był jednym z 
najciekawiej grających uczest­
ników Międzynarodowego Tur* 
nieju Szachowego w Między­
zdrojach. Były okresy, że Buł­
gara ponosiły nerwy i  ulegał 
słabszym nawet przeciwnikom, 
jednak ogólnie zaprezentował 
się bardzo dobrze, zajmując o- 
statecznie jedno z czołowych 
miejsc.

REPREZENTACJA szacho* 
wa Bułgarii składała się tylko 
z dwóch młodych zawodników 
i  kierownika ekipy. Ta skrom­
na drużyna potrafiła jednak 
wywalczyć sobie zaszczytne 
miejsca pokonując wielu
doświadczonych zawodników 
palskich. Poniżej zamieszcia- 
my reprodukcję pozdrowienia, 
przesianego przez reprezentan­
tów Bulgami dla czytelników 
„Kuriera Szczecińskie go" i
wszystkich sportowcóio poi* 
skich.

w walce o mistrzowskie punkty
decyduiące o tytule 
motocyldswep mistrza Polski

Ć/ol, fp i
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W / SOBOTĘ już od rana po ulicach Szczecina z hukiem 
przelatywały motory kierowane wprawną ręką czołowych 

wyścigowców polskich. Już od rana przed lokalem PZM-u 
szczecińskiego przy al. Jedności Narodowej gromadzili się 
miłośnicy sportu motorowego, by z bliska przyjrzeć się swe* 
im ulubieńcom, znanym z poprzednich wyścigów.

W BIURZE organizatorów 
czyniono ostatnie poprawki i 
uzupełniano zgłoszenia.

Nieco inaczej w tym roku, 
niż podczas poprzednich wyści 
gów przedstawia się obsada 
poszczególnych kategorii. Do 
czołówki doszło kilku nowych 
zawodników, o których w po­
przednich latach było mało sły 
chać.

Inna jest również obsada 
poszczególnych kategorii. Zna­
ny z poprzednich la t zwycięz­
ca kategorii 125 ccm Janków; 
ski startuje w t y ' . sezonie 
również w dwóch konkuren­
cjach, jednak poszedł znacznie 
wyżej, ponieważ oprócz 350 
ccm będzie startować w 500 
ccm.

JANKOWSKI NIE JEDZIE 
W 125 CCM

VX/ rSCIG 125 ccm ma mimo 
’ ’  to jednak poważną obsa­

dę. Po dwóch eliminacjach w 
kategorii te j prowadzi SZCZU­
ROWSKI z Budowlanych War 
szawa, przed Dobranowskim 
(Gw. K r.), Hennekiem G. i Bar; 
toszkiem. W 250 ccm pierwsze 
miejsce zajmuje PUZIO, ma; 
jąc 16 pkt., przed Koprow­
skim, Kupczykiem ; Markow­
skim. Wszyscy cl zawodnicy 
startują w Szczecinie również 
w tej kategorii.

350 ccm to walka mistrzów 
Stanisława BRUNA i JAN­
KOWSKIEGO, w klasyfikacji 
prowadzi jednak MAECHLIŃ; 
SKI z Olsztyna, mając 10 pkt. 
Dopiero 2 miejsce, z ilością po 
8 punktów, zajmują St. Brun 
i Wyporek.

Najciekawiej zapowiada się 
walka w kategorii powyżej 
350 ccm. Spotkają się tutaj 
takie pozycje polskiego moto- 
cyklizmu, jak St. Brun. Jan­
kowski, Żymirski, Dąbrowski, 
Hennek Jan, Markoicski, Szarle 
i  inni. Dotychczas, po dwóch' 
eliminacjach, proicadzą Dąb­
rowski i  Żymirski, mając po 
14 pkt. Dalsze dwa miejsca 
zajmują St. Brun i  Jan Hen­
nek, zaś następne dwa, tj. 5 i  6 
Koproioski i  Puzio.

DEBIUT SZCZECINIAN

ÍAK WIĘC widzimy, staw­
ka jest niezwykle wyrówna­
na. Ponadto rozegrane zostaną 1

Szczecińscy
studenci
wyleżdżalą
na A kadem ick ie
M istrzostwa
Polski
W O N IACH  od 10 do 16 lipca  od 

będą się w  W arszaw ie na sta. 
d io n ie  W ojska Polskiego I I  Akade 
in ick ie  M is trzostw a P o lsk i pod ba. 
slem  „S tu d e n c i S portow cy na  Z lo t 
M ło d ych  P rzodow ników  - Budow ni­
czych P o lsk i Lu do w e j. W  tegorocz. 
n ych  m is trzostw ach startow ać bę­
dzie oko ło  2,000 zaw odn ików  z 80 
k ó ł spo rtow ych AZS z ca łe j Polski. 
N ajw iększą liczbę  uczestn ików  117 
osób zgłosiła AW F.

L is ta  reprezen tan tów  naszego m ia 
sta  na  A ka de m ick ich  M istrzostw ach 
P o lsk i o b e jm u je  105 zawodników. 
Szczecinianie n ie  obsadz ili ty lko  
je d n e j k o n k u re n c ji m is trzostw  t j .  
w ioś lars tw a,

Do pozostałych k o n k u re n c ji szcze 
cińsk ie  Środow isko w ysy ła  następu. 
ją ce ek ip y : po 12 s ia tka rek, koszy, 
karek, s ia tka rzy  1 koszykarzy, 10 
p ływ a ków , 11 lekko a tle te k , 33 lek  
k o a tle tó w  oraz 5 w  to rze  przeszkód.

W yjazd szczen in ian do Warszawy 
we w to re k  wieczorem. W  poniedzia 
łe k  o godz. 19 w  Ś rodow isku AZS-u 
p rzy  a l. N iepodległości odbędzie się 
odprawa w yjeżdżających n a m i- 
s irzostw a. (s l)

í  -*  **a

STANISŁAW BRUN jest 
jednym z najlepszych polskich 
motocyklistów. Dzisiaj zoba* 
czymy Bruna w wyścigach ma­
szyn 850 ccm. Pamiętajcie, że 
zawodnik ten jeździ stale z tym 
samym numerem, .,1” .

dwa wyścigi dodatkowe w ka­
tegorii do 125 ccm, w których 
startują szczecinianie Janu» 
szewski i Kałuski z Budowla; 
nych, Bugajski i  Grusiewicz z 
Gwardii oraz Walicki z Kole­
jarza.

Drugi bieg niopunktowany 
w mistrzostwach Polski odbę­
dzie się w kategorii ponad 350 
ccm. Startują tutaj m. inn. 
Kajdaniak z Gwardii na 350 
ccm BSA i Pijarczyk również 
z Gwardii, na BSA "¡00 c:m.

Jedyna zawodniczka startu; 
jąca w tych wyścigach jedzie 
w biegu 125 ccm w kategorii 
wyścigowej. Jest nią Julia Ba- 
chowska z Górnika Zabrz i 
startuje na DKW 125 ccm.

Numery startowe zawodni­
ków podajemy obok. (rak)

Znicz Olimpijski w drot 
z Aten do Helsinek został p1 
wieziony 28 bm. samolotem 
Aulborg (północna Dania). Si 
600 biegaczy przeniesie p 
mień do Szwecji. Przez kr< 
skandynawskie do Helsinek ] 
mień przeniesie 3 tysiące sp< 
towcó w.

— Jakie? — zapytał Szo-Pir tak cicho, że mo­
gli go nie usłyszeć. Lecz wszyscy usłyszeli i  
milczeli.

— Jakie sprawy. Isof? — równie cicho pow­
tórzył Szo-Pir.

Isof patrząc z ukosa na zakurzone buty Rosja­
nina. warknał:

— Różne!
— Powiedz ty. Karaszir!
— Powiem! Twoja Nisso. Szo-Pir, jest żoną 

Aziz-chona. Aziz-chon zada jej z powrotem... 
Mówimy o zebraniu — nie wiemy, jak zadecy­
duje naród!

Wargi Szo-Pira zacisnęły się lekko. Mieszkań­
cy wąwozów posępnie śledzili wyraz jego twa­
rzy. Szo-Pir opanował sie.

— Cóż... Zwołamy zebranie... Tylko teraz póki 
młocka nie skończona, nie ma na to czasu. Zwo­
łamy zebranie w  dzień świąteczny, gdy otworzy 
mv kanał.

Odwrócił sie energicznie i  opuścił placyk. Naj­
gorsze co mógł przewidzieć, było faktem...

Szo-Pir, skupiony i zły wracał do domu. Ani 
przez chwilę nie wątpił w to że zwycięży. Bę­
dzie to wielka batalia i  trzeba przemyśleć. wszy­
stko, jak najdokładniej. Dobre i to, że udało 
mu się zyskać na czasie. W każdym razie nie­
zależnie od zbiegu okoliczności Nisso nigdy nie 
będzie oddana Aziz-chonowi! Bo w Sjatangu 
jest i będzie zawsze władza radziecka! A gdzie 
leży źródło złorzeczeń było dlań jasne...

Bachtior opuściwszy uwalane rzadką gliną 
-ęce. pa tro l na Nisso Nie od razu, zdał sobie 
sprawę dlaczego tak inaczej wygląda.

Pociera dłonią o dłoń, zdejmuje z rąk kawałki 
gliny, podchodzi powoli do tarasu no stopniach 
i  zatrzymuje się przed Nisso

(57)

— Skąd to masz? — pyta nie tając zachwytu. 
Nisso patrzy nań wprost, uśmiecha się lekko i

milczy.
— Powiedz, Nisso? Dlaczego milczysz? Nana, 

tyś je j dała?
— Skąd do mnie takie bogactwa synu?
Obie uśmiechają się, ale po co te żarty? Skąd 

do Nisso takie stroje?
— Skąd masz? — powtarza Bachtior pytanie 

zabarwione już niepokojem.
— Piękne, prawda, Bachtior? — drażni go fig 

larnie Nisso. — Skąd mam, pytasz?... Powiem! 
Dobry człowiek m i dał.

— Jak to — dał? Kto mógł dać? Szo-Pir?
— Czy w Siatangu oprócz Szo-Pira nie ma 

innych?
— Innych? Serce Bachtiora kurczy się boleś­

nie. — Kto c i dał? Mów?
— Dobry człowiek, powiadam! — Nisso wciąż 

się uśmiecha.
Bachtior podchodzi blisko do Nisso. Twarz 

jego jest pochmurna, wzrok badawczy i niespo­
kojny.

— Nie żartuj, Nisso... Kto dał? Darmo dał? 
G iulriz obserwuje syna z niepokojem. Nisso

już się nie uśmiecha, nigdy jeszcze nie widziała 
w oczach Bachtiora gniewu. Odpowiedź jej 
brzmi niepewnie:

— Kendyri — tak nazywa się ten człowiek u
Przychodził tutaj... *

Kendyri ci dał? — Bacchtirra odrazu ogar ■ 
ma wściekłość. — Opiekun, coś podobnego? Dla ■ 
czego Kendyri? Skąd go znasz?

— Dlaczego mam go nie znać? Czy to zły " 
człowiek? — I  obawiając się groźnego spojrzę- ■ 
ma Bachtiora, Nisso dodaje: Nie Kendyri c'a- S 
wał, to kupiec dał, byłam u niego... To dobry... ■

Bachtior chwyta Nisso za ramię i  zapomina- ■ 
jąc się, wykrzykuje je j prosto w twarz:

Kupiec... Suknia... Była... Zwariowałaś., ■ 
To pies... Zdejmuj suknię! Zdejmuj, powia- ■ 
dam!...

Potrząsa oszołomioną Nisso, zrzuca z niej e 
tubietejkę, szarpie kołnierzyk sukni. Nisso prze ® 
rażona usiłuje się wyrwać. G iulriz zrywa się ■ 
i  kładzie ręce na ramiona Bachtiora: ■

— Przestań synu mój! Zostaw ją! Zwariowa- f  
łeś!

W tej samej chwili rozlega się dźwięczny głos B 
Szo-Pira:

— Bachtior!
Bachtior od razu puszcza Nisso, która siada ■ 

na podłodze i  zakrywa twarz rękoma.
Szo-Pir jest już na trasie.
— Co się tutaj dzieje? Oszalałeś, Bachtior? O ■ 

co chodzi?
— To szaleniec! — mamrocze Giulriz. — O jej! ®
Pierwszy raz boję się syna!

Czy znasz
zawodników?
N um ery  startowe 
uczestników 
w yścigów  
m o tocyk low ych

KLASA 125 CCM 
Bies I dodatkowy niepunkto 

wany do Mistrzostw Polski na 
4 okrążenia trasy 13.600 km.
21) Kaluski Bud. Sz. SHL
22) Januszewski Bud. Sz. SHL
23) Hamelka Un. Poz. DKW
26) Bugajski Gw. Sz. SIIL
27) Gruszewicz „  .,
28) Walicki Kol. Sz. „

Bieg II punktowany do mi­
strzostw Polski na 8 okrążeń
— 27.200 km.
6) Hennek G. St. Kat. DKW

11) Hennek H.
18) Stefański Un. Poz. „
34) Kołodziej Kol. Op.
35) Bartoszek
36) Prus Gw. B.
37) Dyrkacz Ogn. Legn. Sokół
38) Głowiak Gw. Op. SHL
39) Szczurowski Bud. W-wa 

SHL
40) Bachowska Górn. Zabrze 

DKW
41) Urbaniak CWKS SHL
42) Gozdek Kol. Gd. DKW
43) Kewerelli Kol. W-wa SHL
44) Giblewski CWKS SHL

KLASA 250 CCM 
Bieg I I I  punktowany do M i­

strzostw Polski na 12 okrążeń
— 40,800 km.
7) Hennek J. St. Kat. Jawa
8) Milewski Un. Poz. „

12) Puzio Bud. W-wa
16) Wyporek Ogn. W-wa NSU
17) Kupczyk CWKS Jawa
19) Markowski Bud. W-wa „
46) Kowalski Un. P. Triumph
47) Chocholski Gw. Op. Jawa
48) Kaczmaerk „  „
49) Włodarczyk Bud. W-wa 

NSU
50) Muselik Górn. Zab. Rudge
51) Kans OWKS Kr. Jawa
52) Kostrzyco Un. W-wa „
54) Ostojski Kol. Gd. NSU
55) Wróbel Ogn. W-wa TWN
56) Borawskł Sp. W-wa NSU

KLASA 350 CCM 
Bieg IV  punktowany do M i­

strzostw Polski na 12 okrążeń
— 40,800 km.
1) Brun St. Ogn. W-wa 

North on
3) Jankowski CWKS Norton 

16) Wyporek Ogn. W-wa ,,
75) Bukowski Un. Poz. NSU
76) Rodakiewicz St. Wr. 

Excelsior
77) Noga Kol. Op. Triumph
78) Gołacki Górn. Zab.
79) Marchliński Ogn. Ol. .,

Bieg V dodatkowy, niepunk 
towany do Mistrzostw Polski 
na 8 okrążeń — 27,200 km.
60) Jesionowski Ogn. Olsztyn 

Triumph 350
62) Kajdaniak Gw. Szczecin 

BSA 350
63) Napiórkowski Bud. W-wa 

Puch 125
Z minutowym opóźnieniem 

do biegu tego wystartują za­
wodnicy na maszynach cięż­
szych ponad 350 ccm.
70) Pijarczyk Gw. Szczecin 

DKW ponad 350
71) Buda Gw. B. BSA 500

KLASA 500 CCM 
Bieg VI punktowany do M i­

strzostw Polski na 12 okrążeń
— 40,800 km.
2) Dąbrowski Bud. Gd. 

Triumph GP
3) Jankowski CWKS Ne m 
5) Żymirski Ogn. W-wa

Triumph GP 
7) Hennek J. St. Kat.

Triumph GP 
10) Koprowski Gw. Kr. 

Northon
19) Markowski Bud. W-wa 

Triumph GP
85) Gampe Bud. Gd. Triu ::.:ph 

GP
87) Majcherowski Gw. Gl.

AJS
88) Szarle Ogn. W-wa Northon
89) Sikorski Bud. W-wa .,

K cci a ke j a Szczecin, u. H ołdu 
P .usk iego ». I p t r  T e le fon y : se­
k re ta ria t 44-97 -ek ie ta rz  odpow ie­
dz ia lny  24-78, dz ia ł m ie jsk i 62-64, 
dz ia ł koresponden tów  te renow ych 
44-97 dz ia ł spo rtow y  44-66. „S y ­
gn a ły ”  44-40, red  nocna (po godz 
20) 25-14. da lekop is  66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w godz. 12— 
13 sekre tarz  w g. 11—13 N ie zamó­
w ion ych  rękopisów  nie wraca się. 
Or-łoszenia ni Hołd P ruskiego 8. 
I p tr. Zam ów ienia i w p ła ty  na 
prenum eratę (4 z ł 50 gr m iesięcz. 
n ie ' p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe 5 listonosze.

Szczecińskie Zak łady G raficzne. 
A .3-10080 Zam . n r  2816. 5.7.52


